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i póństOie 
O sytuacji, jaka wytworzyła się 
w sprawie przesilenia z czwartku na 


piąlok w nocy, otrzymujomy z War- 
szawy korespondencję następującą: 
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Z chwilą obalonia rządu p. Śliwińskiego, którc- 
go sabina, jakkolwiek był pozaparlamentamy, 
miał charakter demokratyczny, Sejm nasz w logi- 
cznej konsskwoncji nezdzielił się na dwie prawie 
równ2 części: prawicę, złożoną ze stronnictw za- 
Chowawezych z narodową demokracją na. czele, 
i demokratyczną lewicę. Klub Pracy Kionstylu 
cyjnej, stanowiący samo centrum Sejmu, pod wpły 
wem konserwatywnej swcj części, stanął po stro- 
mie stronniciw zachowawczych, uznając gabinot p. 
Śliwinskiego za jednostronnie lewicowy. 

Obie połowy Izby utworzyły zwarte bloki, zaj- 
wując zdecydowane stanowisko w tworzeniu przy- 
szłego rządu. Prawica rozpoczęła kampanję pod 
hasłem utworzenia rządu prawicowego, ściślej się 
wyrażając. narodowo-demokratycznego z Korian- 
tym, jako promjercm na czele, który miał być ta- 
ranem, walącym w graniiowe podstawy zaufania 
1 wiary, jaką demokratyczne społeczeństwo pol- 
skie otacza Naczelnika Piłsudskiego. Że takie co- 
le endocja miala, świadczy o tem przebieg toczą- 
cych się od miesiąca tajnych i oficjalnych obrad 
nad utworzeniem rządu w Warszawie, oraz szalo- 
na w tym kierunku agitacja w Poznaniu, na Po- 
morzu, a ostatnio na Górnym Śląsku, gdzie zwla- 
ezeza, zamiast dążyć do uspokojenia. wzburzonych 
walką narodową umysłów, rozbudza się lekko- 
myślnie nienawiść i walkę partyjną, podkopując 
zaufanie do rządu, niszcząc autorytet Naczelnika 
państwa drogą niesumiennych oszczerstw. Prze- 
prowadzenie jednslx zamierzeń endecji, mimo jej 
liczebnej przewagi w Sejmie, nie jest tak łatwem, 
raz ze względu na to, że Klub Pracy Konslytucyj 
nej. to jest część jego członków, demokraci i kon- 
serwatyści, nie godzą się na koncepcję rządu en- 
deckiego, po drugie dlatego, że utworzenie takie- 
go rządu pociągnąćby mogło za sobą konsckwen- 
cje, za które odpowiedzialności nie chciałaby 
wziąć endecja wyłącznie na swoje barki. 

Lewica, uważając obalenie rządu p. Śliwińskie- 
go za walkę, sobie wypowiedzianą, zrzuca na pra- 
wicę całą odpowiedzialność za przewłekanie prze- 
gslenia, oraz obowiązek zlikwidowania go. Wszel- 
kie próby centrum wejścia w porozumienie z lawi- 
cą i pozyskania jej prawego skrzydła dla kon- 
cepcji gabinetu prawicowo - centrowego, dały 
wprost przeciwny rezultat: nietylko nie rozbiły 
Jloku lewicy, ale go jeszcze silniej epoiły. 

W tych warunkach pośrednietwo Naczelnika 
okazało się jcdynem wyjściem z sytuacji, 

Podstawą obrad konferencji w Belwederze, ja- 
ka sią odbyla we czwartek przy udziale przedsta- 
wicieli obu odłamów Izby, była propozycja Na 
czelniką państwa, zaaktsptowana już przez blox 
prawicy, a idąca w kierunku utwormenmia rządu 
bezpartyjnego, dającego gwarancję bezstronności. 
a którego zadaniem byłoby załanwicnie konieczno- 
ści państwowych. Rezultat konferencji w Belwe- 
Gerze okazał się jednak nogatywnym, a to dzięki 
nieszczeraj grze prawicy, która, mając widocznie 
do ostatniej chwili złudzenia co do możliwości 
rozbicia bloku lewiocowego, wysuneła maskowa- 
nym sztychem korcopcję rządu koalicyjnego, a 

zdemaskowania i przyparta do muru postawionein 
jej przez lowicę pytaniem, czy godzi się, w myśl 
propozycji Naczelnika państwa, na utworzenia 
rządu bozpartyjnego, bezstnonnego i pozaparłamen 
tarnego, dała odpowiedź odmowną. Zaznaczyć na 
lcży, że stanowisko swoje co do charakteru przy- 
ezlego rządu określił Naczelnik państwa na kon- 
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ALEKS. JORDAENS. 


Skradziony Budda 


GROTESKA. 


(Dokończenie) 


Ata na ten list nie odpowiedziała wcale. Nie 
chciała i nie mogła. Uważała się za najszczę- 
śliwszą w świecie, patrząc na Buddę i za żadne 
obiecane skarby niz oddałaby go. 

Tak upłyneły trzy tygodnie na upojeniach 
i porywających zachwytach, gly w tem w pe- 
wien poniedzialek zaezcto gwałtownie szturmo- 
wać do drzwi. Przelękniona Ata pobiegła, 
a otworzywszy, zobaczyła dwóch pamów, któ- 
rzy wylegitymowali się jako wysłannicy poli- 
cji, z poleceniem zabrania skradzionego 
srebrnogo* posążka Buddy. Pod Atą ugięły się 
kolana, ar cało ciało poczęło dygotać jak w ře- 
brze. 

Jeden z przybyłych spytał ostro: 

— Gdzie jest posążek? 

Nie odpowiedziała. Nie mogła. Łkanie ją du- 
cilo. Lecz stojący na stoliku Budda był widocz- 
ny. Drugi z agentów podszedł ku niemu i chciał 
go wziąć. Ata skoczyła jak szalcna. Zakryła 
go sobą, krzycząc głośno: 

— Nie dam go. Nie dam, 

— Proszę się nie sprzeciwiać, bo mamy Yoz- 
kaz. Agent wziął Atę silnie za rękę i odciągnął 
na bok, zaś drugi tymczasem zabrał posążek. 

Ata nie miała pojęcia nawet, co im odpowie- 
działa na zadawane pytania, oraz kiedy i jak 
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ferencji z przedstawicielem Narodowego Zjedno- 
czenia Ludowego, posłem Skulskim i stanowisko 
tå kluby prawicy w ogłoszonej deklaracji akcep- 
towały. 

Odpowiedź prawicy przesądziła w ton sposób 
rezułat akcji pośredniczącej Naczelnika państwa, 
spychając sprawę przesilenia na bardzo pochylą 
drogą. Wobac oświadczenia bowiem Naczelnika 
państwa, że nie podpisze nominacji na premiera, 
za którym oświadczy się jedna połowa Sejmu 
i ustąpi — rozszerza ona przesilemie i na stanowi- 
iko Naczelnika państwa. 

Nie bacząc na ciężkie położenie państwa, wy- 
tworzone długiem przesileniem, wyzyskując wy- 
padkowo ustosunkowanie się sił w Sejmie, prowa- 
dzi narodowa  domokracja zawrotną politykę, 
wręcz sprzeczną z nastrojami, panującemi w spo- 
ieczeństwie, którc, znękame dolą dmia powsze- 
(niego i ciężką troską o byt państwa, patrzy z 
vrzorażeniem i cburzeniem na swoich wybrańców, 
którzy nuzpoczynają walkę o swoja przyszłe man- 
daty. 

Kraków, 15 lipca. 

Poseł Wojciech Korfanty otrzymał wiczoraj 
w Komisji głównej 219 głosów, przeciw 206 
głczom i został desygnowany temssimem na 
premjera. 

W ten sposób przesilenie kończy się pod 
względem formalnym. Została rozwiązana je- 
dna część zadania arytmetycznego, mówiąca 
o wyznaczeniu premjera. Pozostaja jeszcze je- 
dno działanie również arytmetyczne: obliczenie 
głosów, które padną za i przeciw votum zau- 
fania na pełnem posiadzeniu Sqimu i sprawa 
przesiienia zostanie z punktu widzenia: arytme- 
tyki rozwiązuma. Ale tylko z tego punktu wi- 
dzenia. 

Pozostaje jeszcze dziedzina inna, o wiele- 
kroć ważniejsza, dzłedzina stosunków społecz- 
nych i ntenesów państwowych. W tej dziedzi- 
nie desygnowamie czy nawet nominacja! p. Kor- 
fantegio, œ której nie mamy jeszcze wiadomości 
w chwili pisania tych słów, nie są bynajmniej 
ostatecznem załabwieniem przesiłenia. 

Nowy kandydat na: premjera, p. Korfanty, 
jest świetnym mawcą, posiada wielkie zasługi 
z czasów swej działalności narodowej i poli- 
tycznej w pariamenkcie niemieckim, Sejniie pru- 
skim i na Slasku Górnym i jest człówiekiem 


giej strony tasama bezstronność każe podnieść 
pewne obawy i zastrzeżenia, jakie nominacja 
p. Korfantego nasuwa. I najmniej ważnemi są 
te, która się z osobą p. Korfantego wiążą, naj- 
mniejsze znaczenie ma jego charakter oSobisty. 
Ale poważne i drażliwe dla wewnętrznych sto- 
sunków w Rzeczypospolitej są spratwy dwie: 
Piatwsza, — że nazwisko p. Korfantegy jest 
nietylko sztandarem śląskim, ale także sztan- 
darem partyjnym; i druga, że rząd p. Klorfan- 
tego dochodzi do skutku jako następstwo zwy- 
cięstwa obozu prawicowego, jako zwyciestwa 
zasady partyjnej, nad zasadą rządu ponadpar- 
tyjnego. - 

Poseł W. Korfanty jest posłem sejmowym 
i to wybitnym, był jednym z przywódców pra- 
wicy, a nawet jej dyktatorem na terenie sej- 
mowym w okresie wałki (ol reformę rolna, Rów- 
nież znamiennym faktem, nie przemawia- 
Jącym wcale za tem, aby kandydatura p. Kor- 
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w tej chwili podstaw do uznania kandydatury 
p. Korfantego za komipnemisową i otwierającą 
widoki zgodnego i harmonijnego współdziała- 
nia najwyższych władz Rzeczypospolitej: rzą- 
du i Naczelnika państwa. 

Najważniejszą jednak okolicznością jest tu- 
taj sposób wysunięcia tej kandydatury. Przy- 
szła ona do skutku nie jako wynik kompromi- 
su między prawą a lewą stroną Izby, ale jako 
wyraz walki między temi stronami, jako wyraz 
opinji jednej z nich. Był to wynik nieuchronny 
rozbicia się rokowań i porażki, osobistej Naczel- 
nika państwa, którego usiłowania: kompromiso- 
we nie dały rezultatu. Prawica odniosła tu zwy- 
cięstwo. Na konferencję w Belwederze przy- 
szła ufna w swoją przewage liczebną, uzyska- 
ną przez glosy z za grobu lub za za oceanu i 4 
głosy wykluczonych z kłubu NPR. suwerenów. 
Pewna swej liczebnej przewagi, postajwila, 
wbrew wszystkim dotychczas uzgodnionym za- 
sadom rządu pozaparlamentaruego į bezpartyj- 
nego, — zasadę koalicyjności, która w stanie 
oheenym zacstrzenia się walki w Sejmie, była 
niemożliwą. I nietylko postawiła na naradzie 
bełwederskiej ten projekt rzadu koalicyjnego, 
alo chciała z tej narady zrobić coś w rodzaju 
narad Komisji głównej, chciała: omawiać cały 
program rządu i cały skład gabinetu. Było to 
jednacześnie usunięciem inicjatywy Nalezelni- 
ka państwa i zasady rządu poząparlamentar- 
nego i ponadpartyjnego, a że miało charakter 
(ultimatum, więc spotkało się z uliimabum le- 
wicy. Nieprzejednane stanowisko obu stron 
|nozbiło nokowania i doprowadziło, w myśl dą- 
żeń į zapowiedzi prawicy, do wysunęca p. Kor- 
tantego przez »ceniopraw«. 

Dzięki więc takiemu swemu pochodzeniu, 
kandydatura p. Korfantego grozi poważnemi 
konsekwencjami. Z jednej strony wysuwa się 
na plan pierwszy obawą, aby kandydatura! po- 
sta z grupy >lizeczypospalitejc na promjera, 
nie była przyjęta przez Naczelnika państwa, 
jako wyrażenie votum nieufności pod jego 


| adresem. Z drugiej strony, gdyby skrajnie-pra- 
wicowy rząd Korfantego doszedł do skutku, 
byłoby to zaostrzeniem się walki między obo- 
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gler, H. Schalek, Bock et Hsiz'eid, 
Osst. Anzeige-Gas. „lira“, Wollzeile 12, „Inges“, Franz, 


Na pie: wszej stronie 130 Mk od wiaraza. Drobna oyłosrenia po 20 Mk od słowa, — Za- 
łaczniict do „Nowej Reformy“ (prospakty, oyrkularze, orłoszania i t. p.) przyjmuje sie 


zem nacjonalistycznej prawicy i lewicy demo- 
kratycznej i mogłoby zagrozić przeniesieniem 
tej waiki na płaszczyznę walk srełecznych i 
rozkiełznania ich poza Sajmem. Niebezpieczen- 
stwo to wraz z możliwością pizesilenia na sta- 
nowisku Naczelnika państwa poważne musi bu- 
dzić obawy. Gdyby do takich następsów doszło, 
to załatwienie obecnego przesilenia byłoby gor- 
szem od przesilenia samego. Z przesilenia rzą- 
dowego staioby się ono groźnem przeslieniem 
Państwowem, 


Już po napisaniu słów powyższych otrzyma- 
liśmy wiadomości, stwierdzające, jak dalece o- 
bawy nasze były uzasadnione. Dziś to przezi- 
lenie stało się już przesileniem państwowem. 

est to nieuniknioną konsekwencją taktyki pra- 
wicowej. Jeżeli w odpowieczi na żądania Na- 
czelnika, aby tworzenie rządu oparte było na 
kompromisie między walczącemi stronami, Oraz 
aby rząd nowy dawat gwarancje lojalnej wspć!- 
pracy z Naczelnikiem państwa; — prawica od- 
rzuca zasadę rządu kiompromisowego,+ ponad 
pamtyjnego i siawia kandydaturę członka naj- 
bardziaj wrogiej Naczelnikowi i najzarcięciej 
zwalczającej goa grupy »Rzeczpospoliteje — to 
Naczelnikowi nie pozostaje istotnie nie innego, 
jak zapowiedzieć zgłoszenie rezygnacji Nie 
mógł bowiem inaczej tego kroku rozumieć, niż 
Jako wyrażenie mu votum nieufności. Jest Tze 
czą zrozumiałą, że stanowiska takie zajęła pra- 
vica rozmyślmie i z premedytacją, aby tylko o- 
balić Piłsudskicgo. “v 

Ale wątpić należy, aby popieranie tych nie- 
beżpieemych dla państwa intryg partyjnych 
i prowokacyjnych wystąpień reakcji leżały w 
zamierzeniach Klubu Pracy Konstytucyjnej. Za- 
daniem tego klubu jest łagodzenie zaognienia 
walk partyjnych i wstrząśnień, a nie pomaga- 
nie prawicy w wywrotowych planach. Należy 
więc mieć nadzieję, że wiczorajsze głosowanie 
K. P. K. wraz z prawicą w komisji” głównej, 
będzie ostatnim krokiqm na tej niezbyt fortun- 
nie obranej drodze, na której ostatnio klub ten 
jsię znalazł, a z której czas najwyższy dzisiaj 
| jest zawrócić. 
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Naczelmika państwa 


URZĘDOWY KOMUNIKAT O KONFERENCJI 


W BELWEDERZE. 


Warszawa, 14 lipca (PAT). Kancelarja cywil- 
na Naczalnika państwa wydała komunikat urzę- 
dowy treści następującej: 

Dnia 13 bm. o godz. 18 odbyła się w Belwe- 
derze pod! przewodnictwem Naczelnika państwa 
i z udziałem marszałka: Sejmu narada przedsta- 
wiełeli obu stron sejmowych. Zgodnie z oświad- 
czeniem swojom, opublikowanem o wyniku kon- 
ferencji z posłem Skulskim, odbytej w dniu 12 
lipca, Naczelnik państwa powziął inicjatywę 
doprowadzenia do kompromisu obozów. walczą: 
cych w Sejmie, na podstawie utworzenia rządu, 


to 


któryby nie oznaczał zwycięstwa jednej albo | 


drugiej strony. Pomimo czynionych przez Na- 
czdnika państwa wysiłków, próba ta nie dała 


fantego mogła być kompromigową, już nie mię- | pozytywnego wyniku. Wobec tego Naczelnik 


dzy prawicą a lewicą, lecz choćby między prak 
wieą a centrum, jest ogłoszome przed kilku 
dniami przystąpienie p. Korfantego do grupy: 
p. Dubanowicza, ks. aneyb. Teodorowicza i p. 
Strońskiego. Przynależność bowiem do grupy 
Rzeczypospoliteje, która najzacieklej i naj- 
niepizyzowiciej atakuje Naczelnika państwa 
i namiętną grę partyjną prowadzi, nie daje 


Nie wiedziała, co się 


wyszli. Była osłupiała. 
z nią działo. é a : 
Przytem sprawa była dła niej nieprzyjemna 
i brutalna. e 
A tu trzeba było wypić kielich goryczy do 
dna, bo za kilka dni przyniesiono jej wezwanie 
sądowe, - pe 
Wzywano ją do stawienia się w sądzie, jar 
ko przestępczynię tego a tego paragrafu. | 
W ów dzień, zgorączkowana i niespokojna, 
udała się do gmachu sądowego, pierwszy! raz 
w życiu. 
Stereotypowa, biała sala z nakrytem zielo- 
nem suknem stołem, była zimna i odpychająca. 
Sędzia, stosunkowo młody człowiek o bladej 
zmęczonej twarzy przepracowanego inteligen- 
ta, spytał się jej, czy przywłaszczyła sobie po- 
sążek Buddy, będący własnością profesora 
Palmy. 
— (to on, »corpus delictie — rzekł sędzia, 


i wyjąwszy Buddę z pudełka, postawił go na 


stole, 

Gdy Ata zobaczyła posążek, wybuchnęła 
szalonym, głośnym, rozdzierającym płaczem, 
nie Qo uspokojenia. 

Sędzia patrzał ma nią ehwilę i powtórzył py- 
tanie: 

—- Pani go sobie przywłaszczyła? 

Łkając, zaczęła mówić: 

— Tak. Wzięłam go. ale nie byłam w stanie 
tego nie zzobić. Od pierwszej chwili poczułam 


państwa zumlenął posiedzenie i oświadczył, że 
nie chcąc krepowak siron w sprawozdaniu z na- 
rady, ze awejej strony streszczenia przebiegu 
dyskusji publikować nie polecił. Zdaniem Nar 
czelnika państwa głównym powodem niamożno- 
ści doprowadzenia do kompromisu była metoda 
składania dekdaracyj, stosowana przez obie 
strony, 


smutek nad chorą duszą ludzkości, którą 
chciałby uzdrowić, pociągały mnie i byłam jak- 
by beziwolna. 

Mówiła, to cichym, lecz namiętnym głosem. 
Twarz jej pałała, a oczy błyszczały. 

Sędzia zaczynał się zdumiewać, czegoś po- 
dobnego nigdy w sądzie nie słyszał, popatrzał 
na nią swyn? zmęczonym wzrokiem i rzekł po- 
błażliwie i łagodnie się uśmiechając: 

— Wszystko to dobrze, ale ja muszę stać 


na stanowisku prawnem. Pani Buddę ukradła. | 
Prawo jest prawem i Budda musi być zwró-, 


cony. 

— Ach! Niech pan na niego spojrzy — po- 
częłaj jeszcze głośniej płakać. — Czyż mogę go 
oddać? 

Nędzia popatrzał na nią jakoś bezradnie, jak- 
by nie wiedział co powiedzieć, leca wrodzone 
poczncie prawa wzięło górę į kazał przyyolać 
profesora Pałmę. 

Gdy tenże wszedł, sędzia przybrał urzędową 
pozę i ogłosił wyrck, mócą którego profesor 
Palma ma Buddę jako swoją własność zabrać 
z sobą, a Ata, biorąo pod uwagę okoliczności 
łagodzące, zostaje skazaną na 24 godzin aresz- 
tu, z zamianą na grzywnę 5 tysięcy marek. 

Acie pociemniało w uczach, zachwiała się na 
nogach i strauciwszy przybomność, upadła 
ziemię. Zaś profesor Palma, wziąwszy Buddę, 
wyszedł. 

Przystąpiono do trzeźwienia Aty, lecz wszel- 


wyższy nad wszystko przymus, aby go zabrać. |kie środki okazały się nisdostateczne. Przywo- 


Jego tajemniczy, zagadkowy uśmiech i spoj- 
rzenie z pod przymkniętych powiek, zmusiły 
nie, 


łano lekarza, lecz ten również nic pomóc nie 
mógł. 


| 
| 


Bijąca od niego dobroć i bezeramiczay 'Atv do pobliskiego sanatorjum, 


ZELNIK PAŃSTWA ZRZEKRA SIĘ INI- 
JATYWY W UTWORZENIU RZĄDU. 

Warszawa, 14 lipca (Polska Agencia Telegr.) 
O godz. 1 m. 45 rano szef kancelacji cywiinej 
Naiczelnika. państwa p. Stamisław Car wyjechal 
z Belwederu celem doręczenia panu marszałko- 
wi Sejmu pisma odręcznego Naczelnika pan- 
stwa, treści następującej: 

Do p. marszałka Sejmu ustawodawczego! 
Nawiązując do pisma p. marszałka z dnia 11-go 
jlipca 1922 r. oświadczam, że wobec tego, iż 
podjeta przezemnie w dniu dzsiajszym próba 
doprowadzenia do kompromisu stronnictw 
sejmowych nie dała wyniku, zrzekem się ini- 
cjatywy w: sprawie utworzenia nowego rządu. 

Warszawa-Belwieder, dnia 13 lipca 1922 r. — 
Naczelnik państwa Józef Piłsudski. 


DYSKUSJA W KOMI(JI GŁÓWNEJ NAD 
KANDYDATURĄ KORFANTEGO. 
Warszawa, 14 lipca: (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Komisji głównej marszałek o- 
świadczył, ża w Sojmia naszym podobnie, jak 
w innych pamłamentach, z reguły tylko osobi- 
ście można składać dekiaracje, jedynie przy 
głosowaniach komieyjnych jest dopuszczalne 


| NAC 


| 


Profesor Palma, przyszedłszy do domu, po- 
stawił Buddę na dawnem miejscu i uśmiechając 
„Się. zatarł ręce z zadowoleniem. Przecież odzy- 
"skał go wkońcu z powrotem. 

Lecz jakież szalone było jego zdziwienie, gdy 
„drugiego dnia' rano, Buddy na swem miejscu 
„nie znalazi , 

Wszystko inne, nawet wartościowsze przed- 
mioty nie były wcale ruszone. brakowało tyl- 
"ko jedynie posążka Buđdy. 

Zły i zniecierpliwiony, ubrał sę prędko i po- 
szedł wprost do mieszkania Aty. Lecz drzwi 
zastał zamknięte a sąsiadująca z nią pani. 
"oznajmiła mu. że od wczoraj rana Ata nie wró- 
leila do domu. Danc tylko znać, że leży chora 
[w sanatorjum. Nie namyślując się ani chwili, 
| Palma poszedł tam i spytał o Atę. Objaśniono 
‘go, że od wczoraj nie odzyskała przytomności 
„i leży w silnej gorączce. 
| Teraz dopiero Palma spostrzegł, że stało się: 
coś niezwykłego. Wrócił da siebia i napfóźno 
męczył się nad rozwikłaniem tej zagadki, która 
odebrała mu zwykły stotcki spokój 

Młodnść przemogła. Acie po dwóch tygo- 
dniach poczęły siły powoli wracać, a po upły- 
wie jeszcze paru dni, odwieziono ją do domu. 

Otwarła drzwi swego mieszkamia i stanęła 


a jak wryta. Serce zabiło gwałtownie i musiałz 


oprzeć się v drzwi, aby nie upaść. Na inkrusto- 
wanym stoliczku stał tensam posążek Buddy. 
I znów zbladłe jej usta wyszeptały: 
— O Buddo! Buddo! 
Przypadła do niego, wzięła w rękę i jak nie- 


Wobec tego zarządzono przeniesienie |przytomna, poczęła poić się na nowo jego wi- |twarzy. 


' ggkiem, 


zapalę -E 


weiia umowy, 


zastępstwo przez grupę poselską. Przynależ: 
ność posła do pewnej grupy traktowano doatych. 
czas jednostronnem oświadczeniem przedstawi- 
cielu grupy z możliwością protestu ze strony 
posła. Uchwała o komisji głównej wprowadziło 
tę zmianę, że dopuszezono zastępstwo posłów 
nie będących członkami kiubów. Już na pierw: 
szem posiedzeniu okazało się, że przynależność 
posła do klubu stanowi plenipotencję dla pře- 
zydenta klubu do skladania deklaracji w imie- 
niu tego posła. Następnie marszałek edczytał 
pismo przewodniczącego komisji dla spraw re 
patrjacyjnych z zawiadomieniem, że komisja u 
chwaliła sprawdzenie treści aktu zejścia pekła 
Chamiewskiego na. miejscu przez przedstawicieli 
cbu dolegarcyj. Potwierdzili oni, ża śmierć icgo 
nie ulega wątpliwości. 

. Dalej zawiadomił marszałek. ża posłowią 
atórzy wystąpili z klubu N. P. R.. utworzył 
waz z po. Wichlińskim niezależną grupę ro 
botriczą i reprezentowani są w komisji głów- 
naj przez pos. Zagórskiego. 

Wreszcie odczytał marszałek komunikat kam 
celarji Naczelnika państwa i pismo Naczelnika 
państwa © zrzeczeniu się imicjsiywy w desy 
gnawaniu premjera. 

Pos. Rosset imieniem stronnictw, które od 
mówiły zaufania  gabinetowi „Siiwińskiaga, 
przedstawwił kandydaturę na premjera p. WCj 
ciecha, Korfantego. 

Pos. Barlickf oświadcza, że klub jego uważa 
kandydaturę vos. Korfantego za prowSkacyjtą 
i bojowo-reakcyjną. Wysuwająe tę kandydatu 
rę stronnićtwa prawicy i cenuwum rzucają reka 
wicę lewicy. Mowea podnosi, że kandydatura p. 
£liwińskiego bynajmniej nie miała charakteru 
bojowego. 

Pos. Rataj oświadcza, ża kandydat na pre- 
mjera nie powinien mieć wyrażnych kautów i 
nie powiększać naprężenia. Rząd Śliwińskiego 
nie był »kamwiasty«. Rząd Korfantego nie bę 
dzie miał tej cechy i powiększy zakietrzewie- 
nie, jakie powstaje w czasią wyborów. Dlate- 
go mowia tę kandydaturę uważa za prowoka 
cyjną. 

Pos. Rosset oświadcza, że chodzi tu o to, 
aby rząd był demokratyczny. Rorfanty ma łącz. 
ność ze światem nobotniczym (śmiechy i wrza- 
wa na lewicy, zagłuszająca dalsze słowa). Nfe- 
ma takiej kandydatury, której byście nie od- 
rzucili. W intęresio catego kraju, a zatem w 
interesis warstw robotniczych leży kandydatura 
Korfantego, który jest najpopularniejszy w, 
kraju. (Brawa na prawicy). 

Pos. Woźnicki oświadcza, że kandydatura p. 
Korfantego jako ezłowieka gwaitownego i nio- 
przebierającego w środkach, jest nieodpowie- 
dnia. Gdy przyjdzie do omawiania jego dzia- 
łalności, okaże się, że na: Śląsku dopuszczał się 
wykroczeń, jakich nie chcemy widzieć w Polsca 
w okresie wyborczym. Już pienwsze wystąpie- 
nia Korfantego w Sejmie znamionowała gwat 
towność. Mowca zapowiada mu jakio premjero- 
wi najostrzejsze zwalczanie imieniem klubu. 

Pos. Chądzyńszi oświaldczą, że pos. Rossct 
myli się, mówiąc, że Korfanty jest sztandarowy, 
jako obywatel kraju. Korfanty zdradził mich lu- 
dowy, sprzedając swą gazetę Napleralskiemu. 
Odegrał on smutną rolę w ostatniem przesile- 
niu. Jest nieprzyzwoicie, jeżeli przyszły premjer 
zabiega o swą kandydaturę. Korfanty zwracał 
się do N. P. R. o poparcia jego kandydatury. 
Deradzono mu, aby tej kandydatury nie sta- 
wiał i politycznie się usunął. Nie daje on gwa 
rancji, ża nie nadużyje władzy, że utrzyma spo- 
kój w państwie i przeprowadzi wybory. Oto w. 
jaki sposób p. Korfamity agitawał za sobą: W 
»Gazecie Peranneje i w »Kurjerze Watszyw- 
skim« ukazała się rzekoma uchwała zarzadu N. 
P. R. na G. Śląsku, poiępiająca taktykę klubu, 
a oświadczająca się za Korfantym, Zdarzyło się, 


Lecz jakby wbicie moża w semce, ugodziło 
w nią wspomnienie sali sądowej i odczytywa- 
nie wyroku. 

— (o się stało? Jakto? — pytała siebie. -- 
Jakaż znów straszna próba mię czeka? Ale 
nie. tego piekła sądowego drugi raz nia zniesie, 
oma, Ata złędsejką. Nie. nie! 

Dygotwzącemi rokami wziękk Buddę į natych- 
miese wyszła ne ulice. Przywałaia doróżkę i ka- 
zała zawieść się wprost do mieszkania Palmy. 

Znataełrzy się u niego, rzekła odrazu: 

-— Wr$eliam dziś z sanutorcjum i nie wiem 
skąd ż jak, zastałam pański posążek Buddy 
u siebie. Natychmiast oddaję go pamm z powro- 
tem. 

— Tak. Ja toż nie wiem jakim sposobem 
zniknął mi po ez dnugi. 

— To nieodgadniome, ale czuję się jeszcze 
chora, więc pana pożegnam — rzekła słabym 
głosem. Podała Palmie rękę i wyszła. 

A na drugi dzień rano, próżno ponownie 
szukał Palma Buddy na postumencie. Miejsca 
po nim było próżne. Oszołemiony į wytrącony 
a równowagi, poszedł naturalnie wproey do 
Aty. Przyjęłu go zdziwiona. 

— Przyszedłem zapytać się o Buddę, bo 
znów znikł odemnie. 

— U mnie niema go również, jak pan wi. 
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dzi — wskazała stolik. 

— Zatem? — tzekł bezdźwięcznym głosem 
Palma. 

— Zatem — nie chciał być już wiece} ani 


(u mnie, ini u pana. 
Pochyliła głowę i gorące łzy spłynęły jej ga 


s 
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że w tym dniu bawił w Warszawie prezes za- 
rządu N. P. R. na Gómym Śląsku Boguszak. — | 
Przyśpieszył on wyjazd. by wyświetlić sprawę 
i nadesłał depeszę z oświadczeniem, że imnforma- 
cja powyższa jest wierutnem kiamstwem. 

Pos. Daszysiski oświadcza., że p. Korfanty ma 
jedne wielką zaletę. że eo się tyczy jego moral- | 
ności. to niema o niej dwóch zdań. Są dowody, 
źe pobierał pieniądze z tej crganizacji „którą 
napadat, że brał z funduszów propagacyjnych 
Erzbergora, zausznika Bethmanna Holiwega. | 
Są świadkowie, że Korfanty dał oficerowi rol- | 
skiemu rozkaz zabicia kolegi posła. Korfanty 
ma więc jednolitą opirję. co jest jego wielką 
silą. Byłoby nieszczęściem dla Polski dać mu 
wladzę, byłoby to rzuceniem rękawicy oibrzy- 
miej większości spcłeczeństwa. Każde dziecko 
wieże Korfanty przy wyborach nie cofnąłby 
się przed niczem. 

Poscł Stapiński oświadcza, że Korfanty, 


qka 


to 
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wesa 

Chlamtacz — oświaty. ; 

Kucharski — roby publiczne. 

Dr Strasstyrrger — przemysł i handel. 

Dobrowolski — paczty i telegraty. 

Marynowski — kolei. 

Listy tej nie mmożua uważać za ostateczną. 
Już w godzinę potem wiedziano. że eały szereg 
kandydatów, którym pos. Koriąqnty pron?n9- 
wał przyjęcie tek w swoim gabinecie, edpo- 
wiedziały odmownie. Mimo to pos. Korfauty 
spodziewa się jutro przedstawić pełną lstę swe- 


go gabinetu. 


guy Budowy NINE 
glczno-pońożaiczej 

Uniwersytet Jagielloński, chcąc postawić zakła- 

dy Kliniczne na należnej wyżynie przystąpił jeszcze 
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się kilka pokojów gościnhych i duża sala restau 


racyjna, na drugiem piętrtżo Galszo pokoje 4ościn- 
ne, ogól:m może pomieścić schronisko kilkadzie- 


wz ; | i = | 


p "rw 


`. 


y ie -| RE . 4 
ny jost z miejscowego piaskawen, a mieści on ku- Nłych dla Polski spraw, jak regionalizm, etaty zin, 
chnię i mieszkanie gospodarza, na piętrze mieści Teforma rolna, 


Tips 
i f. 

Dziekan wydzialu prawniczego na umiwersyte- 
cie w Strasburgu, p. Beudant. dał charakterysty- 


siąt osób. Kpszta budowy wyńiosły, wodlug dzi. |kę prawników z trzech byłych zaborów, a referat 


siejszogo stanu waluty, 25 miljonów marek, a u- 
rządzenie wewnętrzne nie jost joszeze całkowicie 
gotowe. 

ktu poświęcenia dokonał prezes Beskidu, ks. 
poseł ,Londzin, ze strony duchowieństwa katolic- 
kiego, zaś ks. prof. Stonowski z Cieszyna zo stro- 
ny duchowieństwn ewangelickiego. Imieniem wy- 


zła 


Dwy 


dr Galisz, który, podając motywy, kierujące wy- 
działem w czasie budowy, zapewnił, że nowe 
schronisko ma w pierwszym rzędzie na celu być 
podporą polskiego ruchu turystycznego w Beski- 
dach Śląskich. zarazem jednakże służyć wszyst- 
kim turystom bez różnicy narodowości. Powitał 


człowiek nie przebierający - w środkach. Już|w czorwcu 1920 r. do budowy kliniki ginekologi- |też delegatów władz i reprozentantów towarzystw. 
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jego wystepy w Sejmie nie ozn 
Jego powołanie na premjera 
klęsk. 

Następnie przemawiali posat Małowtej 
(Rady ludowe). Gruenbaum (klub posłów ży- 
dowskich), Hassbach (klub posłów niemieckich) 
i poseł Hipolit Śliwiński, którzy oświadczyli się 
przeciw kandydaturze Korfantego. 

Przystąpiono do głosowania. ` 

Za kandydatura posła Korfantego na premje- 
Ta oświsldczyły się: 

Związek ludowo-narodowy przez posła Gią- 
bińskiego — 81 głosów. Narodowe zjedn. udo- 
we przez pos. Skulskiego — 46 głosów, Narod. 
Chrz. Klub robotniczy przez p, (zerniewskiego 
— 26 głosów, Nar. Chrz. Stronmietwo Ludorie 
przez posia Dubamowicza — 25 gosów łącznie 
z glcsami Paderewskiego, Dombińskiego į Kort- 
Tantego, Zjedn. mieszczańskie przez Rosseta: — 
12 głosów wraz z głosem p. Winiarskiego, M. 
P. K. — 16 głosów, Stronnictwo kamolicio-lu- 
dowe — 7 głosów, Niczaw. grupa robotnicza p. 
Zagórskiego — 5 głosów. 

Przeciw kandydaturze posła Korfantego o- 
świadczyły się: 

P. P. S. przez Iaulickiego 34 głosy, P. S. L. 
przez Rataja — 90 głosów. Wyzwolenie przez 
„Woźniekiego — 24 głosy, P. S. L. lewica przez 
Stapińskiego — 10 głosów, Rady ludowe przez 
Małowiejskiego — 5 głosów, grupa Ślimińskie- 
go — ð głosów, Zjednoczenie niemieckie — T 


ski 


głosów. Grupa posjów żydowskich — 10 gio- 
sów. 


Marszalek stwierdza, że za kandydaturą p. 
Korfantego oświadczyło stę 219 głosów, prze- 
ciw kandydaturze 206 głosów i oznajmia. ża 
wynik ten poda do wiadomości. Naiczelnika: pat- 
stwa i p. Korfantego. 


KANDYDATURA KORFANTEGO. 


Warszawa, 14 lipca (PAT). Na dzisicejszem 
paciedzeniu Komisji Głównej padło 219 gio- 
sów za Korłantym, jako kandydatem na pre- 
mjera. Przeciwko Korfantemu oświadczyło się 
206 głosów. 

Warszawa, 14 lipca. (Tel. wł.) Niezwłocznie 
po zagajeniu obrad Komisji głównej marszatek 
wystosował do Naczelnika państwa list, w któ- 
rym zawiadamia gło, że Komisja główna Sejmu 
ustawodawczego większością 219 głosów prze» 
dw 206 desygnowaia na stanowisko premjera 
posat Wojciecha Korfantego. Jednocześnie mar- 
szałek wystosował list do pos. Korfantego, któ- 
ry po krótkiej z nim konferencji udał się do 
Belwederu. 

Konferencja w Belwederze trwała około 2 
godzimy, ipoczem pos. Kostantyv, pesróciwszy 
do Sejmu, zawiadomił stronnictwa prawicy. iż 
przystępuje niezwłocznie do formowania gabi- 
netu 

Jednocześnie z powrotem posła Korfantego 
w ksluarach rozesziy się pogłoski, że Naczel- 
mik państwa zamierza, uważając kandydatyrę 
posta Korfantego za kajową, wyciągnąć konsy- 
kwencje w myśl swej zapowiedzi, złożonej onóy 
gdaj pos. Skulskiemm a nastęcnie przedstawi- 
cielom Izby w Belwederze. 

Ze stromy prawicy pogłoskom tym stanow- 
czo zaprzeczono, jednakże lakoło godz. 8 wic- 
czorem marszałek Sejmu otrzymał od Naczelni- 
mika państwu list treści następującej: 

Do marszażka Sejmu ustawodawczego: 

W odpowiedzi na pismo marszałka Scjmu z 
dnia dzisiejszego oświadcza, że nie wchodząc 
w meritum sprawy, ani do do osoby, ani co dd 
możliwych wyników pracy p. Korfantego, de- 
sygnowanego przez Komisję główną na premje- 
ra, nie mogę wziąć udziału w tej jego pracy, 
gdyż po nieudałej próbie dąprowadzenia stron- 
nictw sejmowych do kompromisu, przeczyłoby 
to memu pwglądowi na sytuacje wewnętrzną 
państwa i memu poczuciu obowiązku, jako Na- 
czolnikowi państwa w tym stanie rzeczy, jaki 
qoecnie się wytworzył. Wobec tego, nie chcąc 
w niczem przeszkodzić p. Kiorfantemu w jego 
pracy nad utworzeniem rządu, oświadczam. że 
będę zmuszony w najbliższym czasie urząd 

wój złożyć. 

Podpisał: Naczelnik państwa (—) Piłsudski. 

Pismo Naczelnika państwa komentowane jest 
w ten sposób, że Naczelnik państwa podpisze 
nominację Kęfamtego i członków jego gahi- 
netu, poczem niezwłocznie złoży rezygnację ze 
stanowiska Naczelułka państwa, J 

Wiadomość o treści pisma wywełała niesły- 
ciiane wrażenie w Sejr:ie, zwłaszcza w stron- 
nietwach centrówych, którym zdawało gie, że 
kandydaturę p. Korfantego przyjmie ]zwica 
jako kandydaturę kompromsową. Kiub Pracy 
Konstytucyjnej udał się niezwłocznie na nara- 
dy na terenie pozascjmowym. Większe wrze- 
nie mazneczyta sią w Nar. Zisdn. Lud, a rezul? 
tatem tego byłę natychmiastowe zgloszenie 


wystapienie posłów Kamieniechiego i Roli 2 
tego klubu. 


PROJEKTOWANA LISTA GABINETU. 

Korlaniy tworzy jednak dalej swój gabicet. 
O godz. 9 wieczoremi lista proponowanych 
członków gakinctu przedziawiuła się następa- 
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Korfanty — prezsydjum. 
FPluciiski — sprawy zagraniczne. 


Kamieński — sprawy wewnętszne. 
Sosnkowski — sprawy wojskowe. 
dasirzębski — skarb. 

Dr Panek — sprawiedliwość. 

Dr Newax — rolnietwo. 
Wachowiak — pracy i opieki sped. 


Salom dzieł szć 


Ceny brzystanne? 


ły spokoju. |czno-poł 
jest zapowiedzią |Cook ogrodn Botanicznego. Z powodu skromnych żył skarbmk, prof. Buzek, odwołując się do dal 


Q 


żniczej przy ul. Kopernika, na gruntach! 


$prawczdanie finansowe z budowy schroniska zło- 


dotacyj rządowych, budowa posuwała się dotądlszej ofiarności dla wewnętrznego wykońćzenia 


duszów dopiero w obecnym reku, uzyskanych z 
ministerstwa skarbu, mógl zwiększyć liczbę robot- 
ników, tak, że budowę doprowadzono do wysoko- 
ści 1-go piętra., Wielkie koszta robocizny i mate- 


sKL| powioli, Komitet korzystając ze znaczniejszych Mm- | schroniska. 


Szereg życzeń i przemówień reprczentacy jnych 
rozpoczął slelegat ministorstwa oświaty, dr Eusta- 
chy Nowicki, równocześnie reprezontamt Polskiego 
Towarzystwa krajrznawczego. Imieniem minister- 


rjału, który w stosunku do cen ze stycznia 1920 |stwa robót publieznych przemawiał dr Mieczysław 


podrożał 12—14 rszy. nastreczają władzom umni- 
wersytockim wielkie trudmości. Preliminowane na 
dcprowadzenie budowy pod dach a więe do wy- 
gckości 3-go piętra, 80 miljonów marek, (wedlug 
cen z lipca 1921 r.) przedstawiają toraz po upły- 
wie rokn połowę swej wartości. Komitet zaządał 
na r. 1923 celem dokończenia budowy w surowym 
stanie 200 miljonów marck. y 

Zaktat kliniczny jest murowany, stropy częścio- 
wo żelsze-batonowe, korytarze ze względów aku- 
stycznych przesklepione. Klinika obliczona jest 
na 120 łóżek. Ubikacje parterowe przeznaczone 
będą w części na 'ambulatorjum, tj. badanie i le- 
czenie chorych przychodnich. W skrzydle wschod- 
nim znajdą pomieszczenie pacjomiki, oczekujące 
rozwiązania. W skrzydłe zachodniem stanie zakład 
roenzgenowski dla badań i leczenia nowotworów, 
reszta zaś sal użyta będzie na cele gospodarcze. 
Oba skrzydla na parterze połączone zostaną zo $0- 
ką od poludnia obszerną werandą, otwartą na obie 
strony, a przykrytą werandą "-go piętra zimową, 
oszklomą. 

Na 1-szem piętrze (obecnie w budowie) znajdą 

się: w pawilonie wykładowym amfiteatralna sala 
na 250 meGyków, przechodząca przez 1 i 2-gie pie- 
tro o wysokości 18 metrów. obok zaś kancelarja 
dyroktora klinik i asystentów. Pod amfiteairem 
nuzeum i skład utensyljów, potrzebnych do wy- 
kladów, jako tu: mikroskopy, preparaty, odlewy 
itd. W skrzydle wschodniem sala porodowa, a po- 
za nią sale dia położnie z widokiem na ogród bo- 
tamiczny. W skrzydle zachodnim sale operacyjne 
i dla pacjentek ginekclagicznych. Oba skrzydła 
połączone będą od południa werandą  oszklomą, 
słoneczną, mogącą pomieścić 20 łóżek. 

Drugie piętro obejmować będzie w każdym szcze 
góle takic same sale i urządzenia, jak i na 1-szem 
piętrze. Pawilony 2-g0 piętra zostaną połączone 
również cd poludnia szerokim, otwartym balko- 
nem, przeznaczonym na kąpiele słoneczne. 

Na trzeciem piętrze ehorych nie będzie wealc. 
W pawilonie wschodnim 3-go piętra będą micezka- 
nia dla asystentów i pracownia naukowa, w pańvi- 
lenie zachodnim internat dla studentów i studen: 
tek, oraz ubikacje gospodarcze. W środku między 
skrzydłami budynku założony zostanie ogród na 
dwoch tarasach, zwróeony kn pałudniewi. 
< b OZ PRE a T PO a "5 < 

-Doais należy, że na i-szem 


- 


piętrze wystawiona 
będzie kaplica, w której prócz mabażeństw doko- 
mywany będzie chrzest noworodków. Jeana z sal 
obok kaplicy na l-szem piętrze przeznaczona bę- 
dzie na t. zw. »wylęgniarkęć (Coureuse), gdzie wy- 
grzewać się będą noworodki niedonoszone, aby w 
ten sposób uzyskały zdulność do życia w zwy- 
kłych warunkach. Nadto w dużych salach 1-go i 
2-go pigra pomieszczone będą archiwum historji 
chorób i wielka bibljoteka naukowa. Klinika po- 
siadać będzio 3 windy: w pawilonie wykładowym 
winda na łożko z chorą, w obu zaś skrzydłach 
windy dla stojących względnie siedzących. 

Klinika odpowiadać będzie pod każdym wzglę- 
dem wszejikim wymogom nowoczusnej wiedzy mo- 
dycznej i zaopatrzona będzie w najnowsze urzą- 
dzemia lecznicze i naukowe. Jako jedną z najważ- 
niejszych cech zakładu podkreślić należy rozmie- 
*zczenie sal. Budowa jest tak przeprowadzona, że 
część ambulatoryjna oraz wykładowa, które z na- 
tury rzeczy są halaśliwc i dostępne dla edzi z ze- 
wnatrz, będzie zupołnie oddzielona od sal klimicz- 
nych pacjentok, które przez to zagwarantowaną 
mieć będą zupełną ciszę. 

Obecna klinika giuekclogiczno-położnicza pomie 
ścić może zalednie 43 chorych, zapotrzebowanie 
zaś większej ilości łóżek jest tak olbrzymie, że */: 
ginekołogicznych i rodzących nie znajduje pomie- 
szczonia. W tym roku przyjęto do kliniki 1300 pa- 
cjentek. Co do urządzeń obecnej kliniki wystarczy 
wspomnieć, że nie posiada ona nawet jednej ła- 
ziemki, 

W imię więe humanitarnych potrzeb, oraz w imię 
dobra nauki winien rząd przyjść: władzom uniwer- 


kyteckim z jak najdalej idącą pomocą, by znajdu- 


jąca się w budowie nowa klinika mogia jak naj- 
szybciej stanąć. 

Frzy tej sposobuości podnieść należy wielkie za- 
sługi dyrektora kliniki prof. Rosnera, który dokla- 
aa wszelsich starań 0 uzyskanie odpowiednich 
funduszów u rządu, jak również kierującego budo- 
wą arch. Jerzego Struszkiewicza, naczelnika biura 
technicznego Uniwersytetu Jagiellońskiązo.. 
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Pośwdięcenie SCHTOMSKU (UYStYCZROŚO 

2 Daat te WIKIA 

w Beskidach Śląskich 

W niedzielę, 3 lipca, przy idealnoj pogodzie i ty- 
siącznych tlumach uczestników, wśród których 
przeważała ludność wiejska z tej i z tamtej stro- 
ny obecnej granicy połsko-czeskiejj odbyła się 
uroczystość poświęcenia schroniska na Stożku 
(875 m.) zbudowanego przez Polskie Towarzy- 
stwo Turystyczne »Beskid Śląskie w Cieszynie. 
Ma ono wygląd okazałej dwupiętrowcj wili w sty- 
lu, wzorowanym na śląskiem budownictwie dre- 
wmianem wiejskiem, a zbudowano JĄ wedle proje- 
ktu budowniczego Stanisława Chorubskiego. Bu- 


dową, którą, r A marca 1920 roku, kie- grównież toczyła się potem dyskusja. Dzięki temu! 
rował inżynier Józef Nossek. Parter wybudewa- mogliśmy uczestniczyć w omawianiu 
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Orłowicz, referent dla spraw turystyki, który 
przybył na czele wycieczki z Warszawy z kiłku- 
nastu osób, specjalnie na tę uroczystość, zorgami- 
rowamej przez tamtejsze cdzlziały Polskiego To- 
wanrzystwa Tatrzanskiago i Krajoznawczego. — 
Imieniem 
w Krakowie przentwiał p, Stefan Porębski, imie- 
niem Maciorzy Śląskiej w Gzechosłowacji dr Bu- 
zek, imieniem  >Beskiden-Vercinue pp. Gabryś 
i Macnhard, 
hnieniem oldziułu warszawskiego Folskiego To- 
warzystwa Tatrzuńskieęwo p. Tomaesini. Na cześć 
bratorstwa  polsko-słuwackiego przemawiał emi- 
grant ksiądz Czerny. 


Gź u 
Ld 
ika paryska. 
f Paryż, 11 lipca. 
(Napad Niemców na górników polskich, — Odzna- 
czemie artysty rzeżbiarza p. Sokelnickicgo. — Wy- 
stawa obmzow p. Dąbrowy - Dąbrówskiego. — 
Echa zjazdu polskich prawników w Poznaniu. — 
Francuska sekcja ktmitetu  francusko-polskiego 

stosunków prawniczych). 


Keon 


Przysłowiawa brutalność niemiecka, która pod- 
czas wojny dala się we znaki światu całemu ji spo- 
wodowała Amorykę do wziętia udziału w wojnie, 
pozostali madal cechą usposobienia Niemców, 
zwłaszcza w stosunku do Polaków i Framcnzów. 
Oto jedou z przykładów. Na stacji kolejowej 
Stendhal, w połowie drogi między Berlinem a Ha- 
nowereni, na Polaków, jadących do Francji, napa- 
Ui Niemcy, widocznie z góry zawiadomioni o ja- 
dących Polnkach. Byli to górnicy polscy, przyje- 
ci do kopalń francuskich, Niemcy obrabowali 
wszystkich Polaków, poboli ich dotkliwie, a nad 
Foznańczykami i 5lązakami znecali się nieludzko. 
Władze niemieckie podczas napadn zachowały sią 
biemie, a policja drwiła z pobitych. Ale napad 
nie ujdzie bezkarnie., Władze francuskie przesłu- 
chaly w Toul gorników* polskich, głównie dla 
stwierdzenia szkód. jakie ponieśli pobici, Fo zgro- 
madzeniu materjału, rząd francuski wdroży kroki 


|dla uzyskania cdszsodowań dla ofiar napadu. 


Przenicśmy się na gruni paryski. Niedawno od- 
była sią uroczystość wręczenia wzmianki honoro- 
wej (mention honerable<y, przyznanej pzez Sa- 
lon artystów francuskich p. Mikołajowi Sośtelnic- 
kiemu za jego rzeźbę »Lucifer«. P. Sokolnieki po- 
chodzi z dawnej gubernji kijowskiej, kształcił się 
w Paryżu u Hanneau i u wielkiega Rodina. Od 16 
lat wystawia w oficjalnych salonach paryskich 
»Des Beaux-Arts«, »Des Artistes Française i w 
»Salen a'Automnes, a obecnie, jak wspomnieliś- 
my, otrzymał zaszczytną wzmiankę za swego »la- 
cifera«, Prasa francuska poświęciia naszemu arty- 
ście bardzo przychylne krytyki. P. Sokolnicki jest 
jedynym polskim rzezbiarzem, którego od 16 lat 
spotkało wyróżnienie ze strony oficjalnych salo- 
nów, bardzo wstrzemięzliwych w stosunku do cu. 
Gzcziemeżów. 

Z innych prac artysty, wystawionych w obec- 
nym Salonie, krytyka zwróciłą uwagę na dosko- 
nało portrety ks. Konstantego Radziwiłła, Salo- 
mona Reinacha i Burchardta. 

W lokalu towarzystwa »France-Pologne« otwar 
ta została zbiorowa wystawa obrizów Eugonjusza 
Dąbrowy-Dąbrowskiego. Mimo calego szeregu wy- 
staw polskich, które już się odbyły, albo jeszcze 
są Otwarte, wystawa prac p. Dąbrowy cieszy się 
powodzeniem. 

Z powodu kongresu lekarzy polskich, adbytago 
we wrześniu roku ubiegłego w Warszawie, zazua- 
czyliśmy w owym czasie, jak szezęśliwą była 
myśl.zaproszunia lekarzy francuskich na ten kon- 
gres. Lekarze francuscy, powróciwszy do Framcji, 
słowem i piórem szerzyli sympatją dla narodu pol- 
skiego. Tę uwagę powtorzyć musiny obecnie z po- 
wodu niedawnego zjazdu prawników i ekonomi- 
stów polskich w Foznaniu ze współudziałem pra- 
wników i ekomomislow francuskich, Podobnie, 
jak lekarze, także i prawnicy francuscy w dzien- 
nikach, w wydawnicwach fachowych i broszu- 
rach, tudzież ną koniorencjach urządzają »propa- 
gandę polskąx. 

I tak w sali Towarzystwa dla ustawodawstwa 
uorównawczęgo odbyło się zebranie uczestników 
kongiesu prawników i ekonomistów polskich w 
Poznaniu. Deloguci francuscy wygłosili sprawo- 
lania ze swojej podróży i podńli sposoby nawią- 
zania stałych stosunkow pomiędzy prawnikami 
i ekonomistumi obu narodów. Na zebranie przy- 
byly oprócz delegatów. także profesorowie uni- 
wersytetu, sędziowie i adwokaci. 

Prolesor umiwersytetu surasburskiego Niboyet 
cał ogólny pogląd na zjazd, poznański. »Był to — 
mówił p. Nicoyet — pierwszy zjazd prawników 
i ekonomistów całej Polski, a więc zjazd nietylko 
profesorów prawa. ale także sędziów i adwoka- 
tów. Jedynymi cudzoziemcami, których na ton 
zja4d zaproszono, byli Francuzi. Polacy przyjęli 
nas nad wyraz serdecznie i gościmnie i tego przy- 


jęcia im nie zapomnimy. Aby nam umożliwić 
wzięcie udziału w kongresie, szereę referatów 


odczytano w języku francuskim i po francusku 


tak donio- 


A 


cziaht Deskidit Śląskiego przemawiał wiceprezes 


Poiskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 


zapewniające o chęci do wspólpracy, | 


zieg 


swój zakończył następującym zwrotem: »Polska 
‘ma wielką przyszłość przed sobą i — zważywszy 
jej sytuację geograficzną — grać będzie w Euro- 
pie rolę niepodrzędną. Jest to tylko jeden powód 
|więcej, abyśmy z naszymi kolegami polskimi u- 
itrzymywali stosunki coraz bliższe i coraz serdcecz: 
niejszoz. 

Lrzemówił wreszcie profesor uniwersytetu lug- 
E ay (Lycn), p. Lambert, który postawił 
iwniogek, ażeby utworzyć sekcję francuską »fran- 
cusko - polskiego komitetu stosunków prawni- 
czyche (QGomitć franco-polonałs des rapports juri- 
diques). Wnioscx uchwalono i zawiązamo natych- 
miast wspomnixną sekcję francuską. 


STAD 5 


KRONIKA 
Kraków, 15 lipca. 

UDZIAŁ KRAKOWA W UROCZYSTOŚCI W 
KATOWICACH. Tow. obrony kresów zachodnich 
donesi: Na posiedzeniu delegatów cechów, organi- 
zacyj, zrzeszeń itd, uchwalono wziąć gremjalny 
‘uzia w głównej uroczystości zjednoczenia Gór- 
' nego Śląska z Macierzą w Katowicach dnia t6 bm., 
Aj. w niedzielę. Na tę uroczystość delegacje ce- 
chów, związków, stowarzyszeń wyjadą ze szianda- 
rami i insygniami nadzwyczajnym pociągiem - w 
Paa o gedz. 4 rano. Spodziewamy się, że 
obok organizacyj i ctywatelstwo weźmie najlicz- 
niejszy udział. l'o legitymacje należy zgłaszać sią 
w biurze Towarzystwa, ul. Wielopole 4, II p. w 
lsopolę od 4 do T po pełudniu. 

KRAKÓW — ŚLĄSKOWI GÓRNEMU. Kra- 
kowska Kongregacja Kupiocka prosi swych człon- 
ków, by zecheieli wziąść gromadny udział w uro- 
czyśtościach, ktore odbędą się w Katowicach, w 
niedzielę 15 bm. Wyjazd z Krakowa w niedzielę, 
godz. 350 rann, 

SWIĘTO NARODOWE FRANCUSKIE obcho- 
dzone było wczoraj w Krakowie przez wladze 
wojskoewe. W kościele garnizenowym św. Piotra 
oabyło się o godz. 9 rano nabożeństwo w obecno- 
ści jencralicji z jen. Osińskim i Truszkowskim na 
czele, korpusu olizerskiego, wicewojewody Kowa- 
likowskiego, starosty dra Bala, wieepr. miasta dra 
Wielgusa. W uroczystości wziął rówłnież udział 
konsul francuski w Krakowie p. Zwierzyński. W 
kościele ustawiła się przed ołtarzem  korapanja 
honorowa. Po południu między godz. 4—6 przed- 
stawiciele wladz panstwowych, autonomicznych i 
wojskowych składali na ręce konsula francuskiego 
p. Źwierzyńtskicgo życzenia z okazji święta naro- 
dowego Francji. O godz 4 po pał. orkiestra 20 pp. 
przed budynkiem konsulatu francuskiego przy ul. 
iAndrzeja Potneckiego odegrała zMarsyljankęe, 
oraz szereg utworow muzycznych. ķ%oncertowi 
przysłachiwały się tłumy publiczności, 

POSIEDZENIE SEKCJI EKONOMICZNEJ |] 
PRAWNICZEJ RADY MIASTA. Na wczorajszem 
wspólnem posiedzeniu Sekcji ekomomiczmej Kady 
miasta, oraz Śckcji prawniczej, odbytem pod prze- 
wodniciwem wicepr. miasta dra Wielgusa uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miasta wnioski w sprawie 
taryfy komimiarskiej, poczem Sekcja I zatwierdzi- 
ła linjo regulacyjną dla drogi, prowadzącej przez 
Bionia miojskie na Grzegórzkach w przedłużsniu 
ul. Pasteyskicj oraz linję regulacyjną dla ul. Cbozż- 
nej na Kroówodrzy dz. XVil. 

LIKWIDACJA IZB LEKARSKICH WE LWO- 
WIE I KRAKOWIE. Z dniem 11 lipca weszło w 
życie rozporządzenie ministra zdrowia publiczne- 
go w przedmiocie likwidacji Izb lekarskich we 
Lwowie i w Krakowie. Na mocy tego rozporządze 
nia, istnicjącowc Lwowie i Krakowie Izby lekar- 
skie, zorganizowane na podstawie ustawy au- 
strjackiej z roku 190i, zostają postawione w stan 
likwidacji. 

Dla dokonama Likwidacji tych Izb ustanawia 
się dla każdej » nich kemisarza, który ma objąć 
zarząd majątku Izby, przeprowadzić likwidację 
jej, akta zaś i pozostały po likwidacji majątek 
przekazać nowym lzbom. utwotzonyni rozporzą- 
Gzeniam ministra zdrowia publicznego z 15 marca 
1022 roku. 

ZJAZD INSPEKTORÓW SZKOLNYCH. P. A. T 
domosi z Zakopanego: Odbywa się tu dzięki po- 
parciu i pomocy matesjalnej ministerstwa oświaty 
zorganizowany przez zarząd związku inspektorów 
szkolnych. pierwszy zjazd inspektorów szkolnych 
z calej Polski. Zjazd rozpoczął się ania 6 bm. Do- 
tychczas przybyło 124 inspektorów, w tem 60 z b. 
Kongresówki, ŻU z Wielkopolski i 44 z Małopol- 
ski. Ponadto spodziewane jest jeszcze przybycie 
na walne zgromadzenie inspektorów z Pomorza. 
Celem zjazdu jest omówienie aktualnych spraw 
pedagogicznych i administrącyjnych, oraz dysku- 
sja na temai spraw poruszonych w poszczególnych 
referatach prelegentów. W godzinach wolnych od 
prac uczostniey zjazdu odbywają wycieczki w Ta- 
try, których organizacją zajmuje się  spocjalna 
sokcja wycieczkowa. Korzystając z tak licznoga 
zebramia inspektorów, zarząd Związku inspoktorów 
zwołuje da Zakopanego na dzień 16 lipea walne 
zebranie inspektorów szkolnych z całej Polski, ce- 
lem połączenia tniejących dotychczas w różnych 
dzielnieach organizacyj w jeden związek inspexio 
rów. Program walnego zebrania obejmuje: 1) Sta- 
tnt związku inspektorów szkolnych w Polsce; 2) 
Zadania związku, 5) Podział ma rejony; 4) Wnio- 
ski i interpelacje. 

ECHA ZAMORDOWANIA REDAKTORA MAR- 
CHŁEWSKIEGO. Prezes Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, dr A. beaupre, wysłał imieniem 
Syndykatu tolcgram kondolencyjny do »Kurjera 
Poznańskiego« z powodu tragicznej śmierci $. p. 
Marchlewskiego. 

SPRZEDAŻ TYTONIU. „Wczoraj według zapo- 
wiedzi odbywała się sprzedaź wyrobów tytonio- 
wych we wszystkich hurtowniach i wafikach w 
Krakowie. Frzed sklepami z tytoniem potworzyły 
się od rana długie ogonki, a porządek utrzymywa- 
ła policja. W tralikach podezas sprzyduży fungo. 
wali funkcjonarjusze skarbowi. Natłok ludzi byl 
tak wielki, źe w ścisku przychodziło dy nicporo- 
zumień i bójek między amatorami tytoniu, Mimo 
pierwszy raz zacządzonej równoczesnej sprzedaży 
tytoniu w całym Krakowie publiczność otrzymy- 
wala małe ilości tych wyrobów. Hurtownia przy 
ul. Florjańskiej uprzywilejowana przez Dyrekcję 
monopolu tytoniowego w Warszawie. nie miaia 
natłoku, góyż wydawano tam tytoń tylko protego- 
wanym na asygnaty i to w dużych ilościach, 
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NILEUSRKAJĄCA WYSTAWA POLSKICH MALARZY. 


Niedziem, 16 fa 1922.. 


( NOWE BANKNOTY. Wkrótce mają si 


LJ : 


ę ukazać 


komqetoncja sądów kadsacyjnych |nowo banknoty 10-tysięczne, których format bę: 


dzie mniejszy, nia banknotów 500-narkowych, zaś 
trochę większy od 100-markowych. Wzór nowych 
banknotów przygotowują państwowe zakłady gru 
ficzne w Warszawie. i 

FAŁSZYWE: BANKNOTY POLSKIE. Z War 
szawy donoszą: Kasa państwowa stwierdzila, że 
w obiogu ukazały się falsyfikaty banknotów 500, 
1.000 i 5.000 Mip. Banknoty 500 i 1.000 markewe 
są podrobione prawie nie do poznania i na takim: 
samym papierze, eo banknoty prawdziwe, nato- 
miast 5.000 banknoty są wyrabiane na papierze 
innym i latwiej je można poznać. 

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił Komitetowi Pań 
Zicmianck w Krakowie na urządzenie w dniu 15 
Imca 1922 zbiórki publicznej na Zakład leczniczy 
dla dzieci chorych na trachomę w Witkowieach. 

Z TARGU. Wczorajszy targ zaopatrzono dosyć 
obficie w warzywa. Jednakowoż znacznie mniej . 
lylo ogórków niż we wtorek, a ziemniaków no- 
wych bylo bardzo niewiele. Ceny warzyw były na- 
siępujące: za średnią wiązkę kalarcpy 100 mk., 
marchwi 70—100 mk., buraków 100 mk.; pietrusz- 
si również 100 mk., cebuli 80 mk., za jeden kala- 
lior dość duży 160 mk., za główkę sałaty 10 mk., 
6 kg. groszku w strączkach 60 mk., kwarta bobu 
100 mik.. wreszcie za 1 ogórek średniej wielkośc: 
żądano 50—-0 mk. 

WYKOŃCZENIE BUDOWY DWORCA ZACHOD 


NIEGO W KRAKOWIE postępuje w  szybkien 
tempie. Budynek stacyjny jest już odnowiony, 


prowadzone są tylko roboty nad wykończenien 
nowej ozdobnej werandy przed wejśćiem na poron, 
Również wyszutrewano plac przy torach kolejo. 
wych oraz boczną jezdnię. Otwarcie oficjalno dwor 
ca zachodniego oczekiwame jest w najbliższym 
czasie. 

SZPIEGGSTWO NA RZECZ OŚCIENNEGO 
PAŃSTWA, Jak się dowiadujemy ze sądu wojsko- 
wego w Krakowie, przejął sąd okręgowy kamy 
sprawy dwóch osobników Winklera i Ornsteina, 
pozostających pod zarzutem uprawiania szpiego- 
etwa na rzecz ościennego państwa. Śledztwo wy- 
kazalo sensacyjne szczegóły z działalności aresz: 
towanych. Rozprawy przeciw nim odbędą się w. 
ee a aR ' i 

WYROK W SPRAWIE POR, KOZIETULSKIE- 
GO I TOWARZYSZY. Glośna sprawa przeciw 
per. Jerzemu Kozietulskiemu i tow., oskarżonym 
o gwałty i rabunki, popeinione na G. Śląsku, zna- 


lazła swój spliiog+ przed sądem wojskowym 'we 
czwartek 13 bm. Rano po przesłuchaniu kilku 


świadków odroczył przewodniczący posiedzenie do 
godz. 5 po poł. i od tej godziny trwała już rozs 
prawa bez przerwy do godziay -t ran). Na popo- 
łudmiowem pesiedzemin odezytano akta, poczem 
podguik. dr Bartik zamknął postępowanie dowodo 
we i udzielił głosu prokuratorowi podpułk. dr Ja 
kubowskiemu. Po przemówieniu prokuratora, któ 
re trwało od godz. 10 wieczór do i po północy. 
zabrał głos obrońca głównego oskarżenego, por. 
Jerzego Kozietulskiego dr Zdzisław Kwieciński, 
ktory starał się wykazać brak wszcikich dowodów, 
winy por. Kozietulskiego i podniósł jego zasłu 
gi wojskowe. Obrońca, który również zastępował 
sierżanta Maluszaka, apelował do trybunału, aby 
powrócił oskarżonym. Koziatulskiemu i Matuszako- 
wi nietylko wolność, ale i cześć obywatelską. 

Następnie zabrał głos obrońca pozostałych o 
skarżonych dr Wiktor Peiper, który przedstawił 
obszemy materjał dowodowy, wykazujący gwałty 
i rabunki, jakich na O5mym Śląsku dopuszczały 
się organizacje Orgoschn i Stosstruplerów, zakotu 
crył apelem o uwoólrienie pozosiałych oskarżonych 
a to wachm. Śkrzypezaka, kp. Jambora i Redyka 
względnie o zastosowamia jak najdalej idących 
ckoliczności lagodzących. 

Trybunał udał się na naradę, poczem po po 
wrocię z sali narad o godz. 4 nad ranem ogłosił 
ppuik. dr Bartik wyrok, mocą: którego por. Jerzy 
Koziętulski, sierżant Matuszak i wachm. Skrzyp 
czak zostali uwolnieni od wszystkich punktów 
aktu oskarżenia i natychmiast wypuszczeni ma 
wolność. zaś kpr. Józaf Jambor i kpr. Ludwik Re 
dyk ukarani więzieniem , przez. 18 miesięcy 24 
zbrodnię rabunku, dokonaną w dwóch wypadkach 
ed reszty zarzulów axtu oskarżenia zostali i ci 
dwaj ostatni uwolnizni. 

Rezprawio przysluchiwali się do Jana £prawo 
zdawcy dziennikarecy, zaproszeni jako mężowie 
zaufania, gdyż byla ona tajną. 

SKAZANY ZA OSZUSTWA ZBOŻOWE. Prze 
rwana przed kiiku dniami rozprawa przed sądem 
okręgowym karnym w Krakowie, prowadzona 
przez sęlziego Hubaczka przeciwko Stefanowi 
Księskiomu, właśćKielowi firmy handlowej »Eko- 
nomia« w Krakowie, oskarżonemu 0 oszusvwa 
przy rzekomej dostawie wagonowej zboża, popeł: 
nione na szkodę »Niwy« w Myślenicach, »Agrico: 
lac w Jordamowie itd., zakończyła się wczoraj w 
południe. Trybunał wydał wyrok, mocą którego 
Księski został skazany na 2 lata ciężkiego wię: 
zienia z obostrzeniami. 

- ARESZTOWANIE AWANTUBNIKA. Onegdaj 
a dorożkarski Adam Dudzik, lat 27 
wywolzł wielką awanturę w aria , JET] 
Horia przy ul. Lubicz. Dudzik przyszedł do lokali. 
w stanie podpitym, a kiedy odmówiono podamia 
wódki, usifował rozbić bufot i sprzęty go e 
cyjne. Żawozwany posterunkowy policji Ža sru e 
zdtotsł ubozwładnić awanturnika, poczem i K 
mocy kilku innych policjantów odstawił Dudzika 
na inspekcję policji. 4 > 

ARESZTOWANY . BANDYTA. Donosiliśmy 
wczoraj, że u sędziego śledczego Czumy w th 
okręgowym kasnym w Krakowie zjawił Ak ę 
Budziocha wraz ż poszukiwanym za wspo a 
w napadach rabunkowych wa Upd ia > 
nem Władysławem i oddał go W ręce władz. Bu 
dzioch napadi wówczas wspólnie z Mudybą na do. 
mostwo Cholewów. Prokuratura po Ry ów jg 
„prawy uchyliła wniosek a postawienie Budałóe id 
ny i poleciła rozpoczęcie śledzówa 
sędziami. Budzioch stanie więe razem z „sA 
kiórego Sprawę przekazał sąd e: pah zwykłemu 
poslępów aniu, przed sadem przysięgły? 1 

ARESZTOWANIE KŁESZONKOW CÓW. Za 33 
dzieże kieszonkowe dokoniune na placach RZ 
wych, względnie przy wsintaniu do wo E 
licja aresztowała wczoraj: Stanisława Ku 33 kic- 
zo, lat 14, Feliksa Kokoszkg, lat 16 i Marję hoige 
sowną, lat 17. P. Józefowi Boberowi kapcow! skra: 
Gziowo przy kaj ~ EG złotą papie: 

śnicę wartości 250.000 mk. > Í 
"SKUTKI DRZEMKI NA PLANTACH. W czoraj 
na jednej z lawck na plantach zasnął Stanisław 
Piekos4 z Krosnu, a gdy się obudził, spostrzegł 
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brak trzewików, które jakiś cpryszek ściągnął mu 
z nóg w czasie drzemki. 

KRADZIEŻ MIĘSA. Policja aresztowała 19-let- 
niego” Stefana Adamrzyka, praktykanka rzożni- 
rzego w Piaskach, który na szkodę rzeźnika Fran- 
ciszką Frączka skradł 7 chłodni 30 kg. mięsa, 
wartości około 16.060 mk. ; 


Z kraju i ze świata 
WYJAZD HALLERCZYKÓW DO AMERYKI. 


Urząd emigracyjny w Warszawie zawiadamia 
wszystkich b. żołnierzy armji jem. Hailera, że wy- 


jazd do Ameryki nastąpi w pierwszych dniach 
sierpnia. Wszyscy, zamierzający wyjechać, winni 


do dnia £0 lipca br. zgłosić się do Dowództwa 
Obozu Grupa ped Grudziądzem. Zgłaszający się 
po tym terminie nie będą mogli wyjechać. 

DALSZY ZWROT ARRASÓW, Z Moskwy do- 
noszą 18 bm: Delegacja polska w mieszanej ko- 
misji specjalnej wysłała wczoraj pociągica ku- 
rjerskia do Warszawy cztery arrasy, z których 
dwa są z cyklu »Potop« a dwa z cyklu »Zwierzę- 
tns. Delegacja rosyjsko-ukralńska zapowiedziała 
w zcesziym tygodniu odbiór jeszcze 7  arrasów, 
która znajdowały się w swoim czasie w Akademji 
sztuk pięknych. Niestety jednakże nie zostały one 
delegacji polskiej do tej pory przekazane. Praw- 
aopodobnie przejęcie ich odbędzie się w bieżącym 
vgodniu. 

NADUŻYCIA NA POCZCIE. »Kurjer Warszaw- 
ski« donosi, że w Aleksandrowie Kujawskim wy- 
kryto wielkie nadużycie na poczcie miejscowej, 
Nadużycia dopuścił się kasjer tamtejszej poczty 
Mikoiaj Jaworski. Przeprowadzona rewizja kasy 
astaliłą brak przeszło 3 miljonów mk. Dalsze do- 
chodzenia wykazały, że Jaworski pieniądze kasowe 
pożyczał różnym ludziom na swój rachunek i po- 
bierał dla siebie procenty. Przetrzymywano rów- 
weż po kilka tygodni przekazy dolarowe, a przez 
ton czas pieniędzmi operowano. Cześć pieniędzy, 
tj. 2 miljony marek odebrano od osób, którym Ja- 
worski pieniądze pożyczał i pieniądze te zwrócono 
sxarbowi. brak jeszcze 1,275.000 mk. Ile brak w 
dolarach, nie obliczono dotycliczas, gdyż coraz to 
nowe reklamacje wpływają i suma ta zwiększa się 
z każdym dniem. Stwierdzono również, że o mī- 
*ninacjach Jaworskiego wiedział naczelnik poczty 
Gajewski, którego również za współudział awcsz- 
towano. : 1477 

MORDERSTWO RABUNKGWE. Z Łodzi dono- 
szą nam: W nocy z 9 na 10 dokonamy został mord 
rabunkowy na osobie niejakiego 58-letniego Gn- 
stawa Lamgego. Mordu dokonał wychowanek i 
przyjaciel Langego, Jan Lepski, lat 20 z zawodu 
chemik. Motywem czynu, była chęć *zrabowania 
posiadanej przez Langego gotówki. Zbrodni do- 
konal Lopski, zadając Langemu w czasie snu ranę 
nożcm w serca i szyję, a następnie dla upozoro- 
wania samobójstwa wla? mu do ust kwasu siarcza- 
nego. Zorodniarz stanie przed sądem doraźnym. 

DR TADEUSZ ŻŹELEŃSKI PROFESOREM UNI- 
WERSYTETU. Dekretem ministerstwa wyznań rel 
i ośw, publ. z ważnością od dnia 29 maja br. dr 
Tadeusz Żeleński (Boy) Mianowany został profesq- 
rem literatury francuskicj na uniwersytecie po- 
znajiskim. È 

WYCIECZKA SZWAJCARSKA W KATOWI- 
CACH. Z Kaiowie donoszą 11 b. m.: Wycieczka 
dziennikarzy szwajcarskich zwiedziła dnia 11 bm. 
polskie kopalnie skarbowe na Górnym Śląsku w 
Knurowie i Bielszowicach. Spółka dzierżawców 
polskich kopalni skarbowych podejmowała gości 
chjadem w MKrolewskiej Hucie. W imieniu spólki 
powitał gości dr Zagórowski, który mówił o wę- 
zlach, jakie zawsze łączyły wolną i demokraty- 
czną Szwajcęarję z Rzecząpospolitą polską. Szcze- 
gólnie wskazał na to, że rozwój tych kopalni, któ- 
re przed chwilą oglądali, zawdzięcza Polską gło- 
wnie pracy polskiego robotnika górnośląskiego, 
który wydobywał czarne bogactwa z ziemi w na- 
dzieci, że przyjdzie chwila, kiedy będzie to czynił 
dla ojczyzny polskiej. 

Z grona geści jeden dziennikarz odpowiedział, 
że inne było zdanie dziennikarzy szwajcarskich 
o Polsce, gdy do niej przyjeżdżali, a inne jest te- 
raz, gdy ją opuszczają. Obecnie, wyjeżdżając z gra 
nie Polski, Szwajcarzy pełni są prawdziwego po- 
dziwu dla jej bogactwa i pracy. -— Po południu 
dziennikarze byli podojwowani przez wojewódz- 
two objadem. 

PRZYCZYNĄ WYBUCHU AMUNICJI W RZE- 
SZOWIE bylo, jak stamtąd donoszą, że podczas 
przenoszonia gradatów ręcznych, jeden z nich u- 
puszczono. Prochownia została zniszczona. Dwóch 
ludzi jest rannych. 

BANDA RABUSIÓW PRZED SĄDEM DORAŻ- 
NYM. Z Lublina donoszą nam: W maju br. do 
młyna we wsi Krzesinów w powiecie lubelskim. 
wtargnąło 6 zamuskowanych osobników z rewol- 
werani w ręku i steroryzowawszy mieszkańców 
młyna dokonali rabunku. Z końcem maja poiieja 
aresztowała herszta bandy Jana Winnickiągo, któ- 
ry po aresztowaniu strzałem z rewolweru pozbawił 
się życia. W kilka dni potem aresztowała policja 
brata zabiiego bandyty Józefa, oraz resztę bandy 
Winnickicgo. 

W dniu 6 lipca przed sądem doraźnym w Lu- 
blinie stanęla cała banda Winnickich. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 13 bandytów i jedna kobie- 
ta. Po sześciodniowej rozprawie sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący St. Jureka, lat 38, N. Spiea, lat 42. 
S. Sterna, lat 37, Żyg. Jakubowskicgo na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, resztę oskarżonych na 
karę bczterminowego ciężkiego więzienia. 

O POBYT CUDZOZIEMCÓW W POLSCE, A. W. 
donosi; Wobec ukazauia się w prasie estońskiej 
notatek o upośledzenia obywateli estońskich w 
Polsce pod względem paszportowym, dowiaduje- 
my się, że dotychczas z prawa zamieszkiwania w 
Polsce z paszportem swego kraju korzystali tylko 
obywatele państw entemty. Wszysey inni otrzy 
mywali na podstawie paszportów karty pobytu. — 
Ministerstwo spraw zagranicznych interwenjowało 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w sprawie 
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„paliło się bąaź uleglo uszkodzeniu. Arsenał zaj- 
mujący przestrzeń kilku hektarów, przedstawia 
obecnie masę gruzów. Ogrodzenia ochrenno zosta: 
ło zniszczone przez ciśnienie powietrza. Zginęła 
1 osoba, 7 odniosło ciężkie, zaś 20 lżejsze rany, 
ponadtó 100 osób odniosło obrażenia. Pomiędzy 
rannymi ma się znajdować także oficer emtenty. 
Eksplozja powstała podobno przy badaniu mim. 
znamienna jest okoliczność, że już przed ekspiczją 
zwiedziła magazyn ten komisja międzysojusznicza 
w cela przeprowadzenia kontroli. 

STRAJK W GDAŃSKU. Z Gdańska donoszą: 
Robotnicy tutejszych zakladów ckrętowych wypo- 
wiedzieli się na wczorujszem zgromadzeniu więk: 
szością trzech czwartych głosów za rozpoczęciem 
strajku. 

PAPIEŻ CHORY NA INFLUENZE. Z lizymu do- 
noszą 12 bm: W dniu 10 lipea wieczorem papież 
zapadł na zdrowiu. lemperatum. odrazu pedniosła 
się powyżej 58. Wozwane nazajutrz konsyljum 
stwierdzilo influenzę. Przy łożu chorego ustalony 
został dyżur. Wczoraj rano temperatura była 388. 

PROGNOZA NA SOBOTĘ. Najpierw polepszenie 
się stanu pogody, cieplo, wiatry w kierunku po- 
iudniowym, potem wzrost zachmurzenia, skłonność 
ido burz. 


ie 
7 
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li: 2088 Sztygarzy kopalni »Ssturne w Sosnowcu: 
Kaminski, Krajewski Fierhowski, Radziszewski, 
Węglowski i Wojrikiewicz; 2584 Bronisław i, Zo- 
fja Potoccy; 2985 Władysław Krajewski w Zba- 
rażu; 2985—2987 (2 cegiełki) Dziatwa szkól po- 
wszechnych pow. tarnowskiego ziemi lubelskiej, 
2068—2%0 (3 cecgiełki) Polskię fabryki maszyn 
i wagonów L. Zieleniewski S. A. w Krakowie, Lwo 
wie i Sanoku, 2591 Sąd okr. w Łucku na Woly- 
niu; 2082 Wycieczka Kólka ziomianek pow. gró- 
jochiego i £990 Goście weselni u pp. młodych Bi- 
niczyckich i Cłrzanów w Ziełonkach, wpłacając 
po 80.000 Mkp. za cegiełkę. — Bank dla handlu 
i przemysłu w Warszawie, którego oddział dnia 
1 lipca otwarto w Krakowie, złożył miljon Mkp. 
na cegiełki Wawelskac. 

m. zzz" 

SES REPERTUARY: 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Sokota, 15 bms »Drugi mąże. hF 
TEATR »BAGATELA«: 
Sobota, 15 bm. po poł: »Dr Stieglitze; wieczorem 

„Madame boacacioc. 


Niedzieła, 16 bm. po poł: 
nwieczorzm »Madame Boccacio«. 


»Dama z pod Nr 28«; 


BÓLE, darcie, lamanie w głowio i migrenę usu- 
wają stynma tabletki »KEFALDOL-VITA«, 


Teatr „Bagatłelać 
»Madame Boccacie«, komedjn A. Friedmana. 
Częsty śmiech, jakim rozbrzmiewała widownia 

na ostatniej premjerze teawu »Bagateli<, daje 
świadoctwo zręczności, z jaką amtor wżiął się do 
qzieła bawiemia widza tak mocno banalnym i osłn- 
chanym tematem zawiści, panującej podobno od 
narodzenia ziemi, między teściową a zięciom. Nie- 
pośledni znawca sceny pewną ręką kreśli i świa- 
domie a umiejętnie zarysowuje karykaturalne kon- 
tury nieprzyzwoitoj i równocześnie «zupełnie mo- 
ralnej obyczajowości kółka rodzinnego paryskie- 
go high-life'u, wikłając i rozwiązująe sytuacje na 
sposób francuski, choć z maiejszą dozą gałickiej 
finezji i dystynkcji, zwłaszeza w dość ciężkim 
djalogu. zę da? 
Polowa sukcesu, z jakim spotkała ię ostatnia 
rzecz Friedmana, należy się wykonawcom, którzy, 
opamowawszy dobrze swa role, zdobyli się na szyb 
kie farsowe tempo, ten najkonieczniejszy waru- 
nek powodzenia wszelkiej kretochwii, > 
P. Dąbrowska-teściowa dokazywała cudów fuji 
i obiudy, p. Solarski w awolsty sposób, z wiel- 
im, jak zwykle, tupetem i werwą, zawracał glo- 
wy paniom na scenie i widowni, pp. Pobóg i Skal- 
sza podbijąły wdziękiem, naturalnością gry i śpie- 
wmością ładnie mowionego słowa; reszty zespołu 
dopełni starannie i pomyslowo w drobnych na- 
wet szczegółach, dzięki wymagającej reżyserji p. 
Zbuckiego., pp. Wesołowski, Borski, Ratschka i ia- 
ni w swoich pommiejszych rolach. Jul. Św. 
P. KorTanty 
do Naczelnika państwa 
Warszawa, 14 lipca (PAT). O godz. 20 m. 15 
kancelarja cywilna Naczelnika państwa otrzy- 
mała od p. Wojciecha Korfamtego pismo, adre- 
sowane do Naczelnika państwa, treści nastę- 
nującej: 
»Panu Naczclnikowi państwa: Po zastano- 
wieniu się nad położeniem i po naradzeniu się 


z przedstawicielami kłubów sejmowych, któwe 
w Komisji główrej opowiedziały się za moją 


sa, EAC 


kandydaturą, przystępują do twerzenia gabi- 


netu, o czem najuprzejmiej donoszę, 

Łączę wyrazy czci į poważania (—) Wojciech 
Korfanty. | | 

(tismo powyższe pos. Korfantego do Naczel- 
nika państwa, który nie powierzał mu misji 
tworzenia gabinetu, jest w swoim rodzaju vuni- 
cunis konstytucyjnem. nie spotykanem dotąd 
w żadnej republice. Przyp. red.) 


— y Seimu 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad ordynacją 
wyborczą w 8 czytaniu. Dyskusję dalszą odro- 
CZONO. 


—— 


. : n 
z i 140 » Następne posiedzenie we wtorcx. 
zrównania obywateli państw bałtyckich z obywa- U P 


telami ententy. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych poszło joszcze dalej i z d. 11 lipca b. r. zno- 
si zupełnie karty pobytu. Każdy cudzoziemiec, 
mający paszport, wizowany przez konsulat pol- 
ski, będzig mial prawo zamieszkiwać z tjm pasz- 
portem na terenie Rzeczypospolitej. Karty poby- 
tu będą wydawane tylko osobom, mie mającym 
przynależności państwowej. 

STRASZNA EKSPLOZJA W CUXHAVEN. — 
Według urzędowego domunikatu komendatury z 
Cuahaven, w składzie min Groden wybuchły | DELEGACJA NIEMIECKA W WARSZAWIE. 
wszystkie miny, bomby wodne, naboje wybucho-| Warszawa, 14 lipca (AW). Dziś oi godz. 10 
we, Kilka budynków, oraz domów w pobliżu za-*m. 50 sprzybyśa do Warszawy delegaieja nie- 


parowa farbiarnia 
I penia €hepmiCZNA 


RADA MINISTRÓW. 

Warszawa, 14 lipca (AW). Na posiedzeniu 
Rady ministrtów, dziś wieczorem rcypatry wa- 
ny będzie szereg wniosków ministra spraw za- 
granicznych Narutowicza, dotyczących ratyfi- 
kacji konwencji polsko-włoskiej oraz ratyfika- 
cji kcenwemcii połsko-niemieckiej w sprawie ko- 
palń górnośląsidch. 


| 


R. 


EĘORMA 


miecka do rokowań o konwencję i o ogólny, 
traslat handlowy polsko-niemiecki. Pierwsze jtemtów 300 miljonów. 


posiedzenie cdbędzie się jwirto oj godz. 11 rano, 
w prezydjum rady ministrów. Równocześnie z 
delegatami niemieckimi przybył: poseł polski w 
Berlinie dw Madejski, cevaz sekretarz poselstwa 
dr Jazdzewski. 


O BEZPIECZEŃSTWO KONSULATU POL. 
SKIEGO W BYTOMIU. 

Katowice, 14 ijpca (AW). Z Bytomia dono- 
szą, iż bezpieczeństwo urzędników: konsulatu 
polskiego ciagle jeszcze pozostawia wile do 
życzenia, pomimo iż oddzalty Reichswebry da- 
wno już wkroczyły do Bytomia. Urzędnicy kon- 
gulatu polskiego nie moga wychodzić na ulicę 
bez straży policyjnej, narażają się bowiem na 
szykany. a nawet na napady ze strony Orge- 
schowców. Zawiadomienia, wywieszane przez 
konsulat polski. sa zdzierama w przecagu kil- 
ku godzin przez Niemeów. 


Z RADY WOJEWÓDZKIEJ. 

Z Katowie donoszą 13 bm.: Tymczasowa Ra- 
da wojewódzka obraedowała nad projektem roz- 
porządzenia w przedmiocie zniesienia obsza- 
rów dworskich przyłączenia jch bądź to do 
istniejących już gmin, bądź też połączenia z 
imeni obszarami dwierskiemi w nowe gminy. 
Projekt przyjęto. Postanowiono, że rada woje- 
wódzkai obradować będzie we wtorki, zaś ko- 
misja legisłatywna we czwartki. Według re- 


fosatu radcy Gaepariego. przyjęto program ofi- 
cjalnych uroczystości, mających się odbyć w 
CZESI PRZECIW ODDANIU JAWORZYNY. 

Czeskie Biuro prasowe donosi 14 bm.: 

Nai wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów 
obradowamo nad kwestją Jaworzyny. »Naro- 
dni Listy« donoszą, że prezydent ministrów dr 
Benesz nawiązał pertraktacje z przywódeami 


niedzielę 16 bm. 
Parija naredowo-demokratyczna oświadczyła, 
sądzi, że wogóle niema kwestji jaworzyńskiej 
Z Kłajpedy donoszą, że przybyła tam fram 
francuski Gerald. Na przyjęciu, wydanem przez 
sił przemówienie. w którem wypowiedział się 
Zarówno on, jak i jego koledzy, będą rzeczni- 
dy Petisno aświadczył, że przyszłość Kłajpedy 


mi jaworzyńskiej. 
stąwiciela tego cbszaru będą mieli sposodnoć 
przedłożenia: swoich życzeń, które z pewnościa 


stronnictw politycznych w sprawie Jaworzyny. 
że trwa na swem nieustępłiwem stanowisku, i 
i że Polsce nie należy odstąpić ani piędzi zio 
KŁAJPEDA WOLNEM PAŃSTWEM. 
cuska. komisja, na której czele stoi. deputowany 
Izbę handlową, przewodniczący Gerald wygto- 
za utworzeniem z Kłajpedy wolnego państwa. 
kami tej idei. Wysoki komisarz obszaru Klajpe- 
leży w ręku sprzymierzonych, jednakże przed- 
będą wysłuchane. 


ZAMACH NA PREFEKTA POLICJI 
| W PARYŻU. M 
Paryż, 14 lipca (PAT). Dzisiaj o godz. kwa- 
drams na dwunastą, kiedy pojazdy, wiozące ofi- 
cjalne osobistaiści z uroczystości święta na- 


rodówego, dajeżdżały do rogu Avenma Mari- 
gny i Champs lyłysce, strzelił jakiś mężczyzna 
w kierunku automobilu, w którym znajdował 
się prefekt policji paryskiej, poprzedzający au- 
tomebił prezydenta Miyleranda. Thim rzucił się 
na sprawcę zamachu, chcąc go zlynchować, je- 
dnakże przeszkodziła temu policja. Mūlerand, 
nie zawważywszy tego zamachu, pomimo o- 
strzeżeń tłumm, dał rozkaz kontynuowania ja- 
zdy. 

Po przybyciu do pałacu Elizejskiegą, prezy- 
deni Milierand pogratułował prefektewi w go- 
rących słowach z powodu.unikniącia niebezpie- 
czeństwa. Sprawea zamachu został sprowadzo- 
ny na policję, gdzie oświadczył, że nazywa się 
Gustaw Bquvet, w wieku 20 lat i jest wrzędni- 
kiem w pewnej fabryce automohilów. Bouvet 
jest znanym anarchistą i b. sekretarzem orga- 
nizacji młodzieży komunistycznej. Oświadczył 
on, że dokonał zamachu w celu zwrócenia uwa- 
gi na położanie praletarjatu. 

Bouvet podał, że strzelał w kierunku pewo- 
zu prezydenta, jednakże nie pial zamiasu ni- 
kogo trafié. 
ETZ OTOP TER WRA PNI EOE S O WORTTM 


AGONJA KONFERENCJI W HADZE. 


Haga, 14 lipca (AW). Konferencja haska 
znajduje się w stanie powolnego kenania, Po- 
wodom rozbicia jest stziowisko zajęte przez 
Rosję sowiecką. W, podkomisji dla -prywatnaj 
własności przewodniczący jej lord Gream takie 
wypowiódział uwagi: Rosjanie zostali zaprosze- 
ni oellem złożebia oświadczenia czy są gotowi 
uznać odszkcdowania. Uchyłałi się oni cd 
przyjęcia na siebie jakichkolwiek zchowiązań 
w kierunku odszkodowania i nie złożyli formal- 
nych ośwadczeń pod jakiemi warunkami byli- 
by skłonni odszkodowania nićcić. Wobec tego 
nic jnnego nie wypadało, jak zaniechać całej 
sprawy, gdyż dalsze posiedzenia byłyby bez- 
celowe. Tym razem główną wyrazicielką ogól- 
nego niezadowolania ze stanowiska Rosji przy 
prywatnem przedwstepnem omówieniu sprawy 
była Anglja. Wizorajsze pytania postawione 
wprost Rosji, wyjaśniły sytuację, że oua mle- | 
tylko nie chce przyjąć zobowiązań do zwrotu 
obcej prywatnej włiasmości, ale również odma- 
wia zwrotu odszkedowań. Do porozumienia nie 


można było doprowadzić, wobec czego posie- |dytowy w Warszawie 3500—3600, Warszawskie Tow. 


dzenie zostało przerwane. 


Dział ekonemiczny 


i * NOWE PODWYŻSZENIE PODATKÓW PO- 
ŚREDNICH. Jak z Warszawy donoszą, minister- 


2X tr oni 


stwo skarbu wniosło do Rady ministrów projekt || 


ustawy o zwiększeniu podatków od piwa, zapa- 
Ick, win musujących i patentów. , Departament 
akcyz przewiduje, że wprowadzonie w życie tych 
projektów da skarbowi państwa do końca roku 
bieżącego znaczną podwyżkę dochodów. Tak n. p. 
podwyżka podatku od piwa przyniesie pół mi- 


RRG 


| sprzedaż 218. kupno 212. 


t 


"Nr. 159. $ 


Å—_— EJ 
» > 


ljerda, od zapałek również pół miliarda, od pa-| Waluiy: Dolary St. Zjedn. trans. 5600—5750—5690 
srrzedaż 5T1U0, kupno 5670, dałry kanadyjskie trzziz. 
5650—56385, franki francuskie 458—460, korony cze- 
skio trans, 12950, marki niemieckie 1240. 

Czeki: Gdańsk trang. 12'/4011250—1215, sprzedaż 
1225. kupno 1195, Belgja trans: 410—4$8'60-—435, 
sprzedaż 4831. kupno 483, Berlin trans.. 12'/40—1%'50— 
1210. sprzedaż 1225, kupno 1195, Londyn trans. 
25.100—25300—25.150, sprzedaż 25.350-—251150. No 
wy York 5000-—5600— 5690, trans. sprzedaż 5110, ku- 
pne 560. Nowy York drobne sprzedaż 5620—5650, 
Paryż trans. AŻ850—466—469'50, sprzedaż 465'50-— 
46150, Praga trans. 12415—12y--10650. Szwajcarja 


* REDUKCJA KAS SKARBOWYCH W MA- 
LOPOLSCE. » Dziennik Ustaw<« z 11 bm. ogłasza 
rozporządzenie ministra skarbu z dnia 19 czerwea 
1022 roku © zwinięciu kas skarbowych, istnioją- 
cych poza siedzibą inspektoratów skarbowych w 
Malopolsce. W okręgu Izby skarbowej w Krako- 
wie zwinięte zostaną z dniem 1 sierpnia b. r. kesy 
skarbowe w miejscowościach: kiecz, Brzostek, 
Ciężkowice, Jaworzno, Liszki. Niepołemice, Tu- 


id: pan , trans. 1075—1067, Sztekholm trans. 1425, Wiedeń 
chów, Wiśnicz, Wojniez, Żabno. W okręgu Izby |£250—2i'5, sprzedaż 2225, kupno 2125, Włochy 
skarbowej we Lwowie zwinięte zostały z 1 lipca | trans. 25%. 


GIEŁDA PRASKA. Dnia 13 lipca notowano dolary 
46'15—41'05. 


Odpowiedziainy redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKL 


kasy takie w 51 miejscowościach. Agendy zwinię- 
tych kas przechodzą na kasy skarbowe, istniejące 
w siedzibie właściwego inspektoratu skarbowego. 

* ZNIŻRA CŁA OD BAWEŁNY. Otrzymano tu 
wiadomość z Waszyngtonu, że konfisja finansowa 
senatu zgodziła się na zmianę taryfy celnej na 


bawelnę. Zmiana ta przewiduje znaczne zniżki 1 
CS Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. Zbliżające si adestane. 
: w ZBOZOWYCH. ZWI jaw Artykuły w tym dziaie odzą od Redakcji, 


żniwa 'lulzą krajom, eksportującym zboże. uro- za pock 
dzaj na ogół dobry. Z krajów, spożywających, zbo- TTK 
źe przywożone, Francja i Niemcy potrzebować be- 
dą prarydopodobnie większeso, niż zwykle, imper- 
tu. Z tego powodu na rynkach światowych panuje 
usposobiania mocne, z pewnem. nawet zabarwie- 
niem zwyżkowem. 

W Polsca urodzaj zbóż będzie Średni i wyżej, 
wż śrelni, w każdym razie nie niższy, niż roku 
ubiegłego. Ponieważ jadnuk przestrzeń, zasiana 
różnem zbożem. w roku bieżącym. jest znacznie 
większą, więc mależy się spodziewać, że zapas | jg 
posiadanego przez nas ziarna w roku bieżącym, ||] 
będzie większy, niż w roku zeszłym. : 

kopowizny wyglądają naogół pięknie, tylko j 
urodzaj traw jest słaby. zwłaszcza w środkowych | 
i zachodnich prowincjach państwa. Ponieważ je- 
dnak na kresach wschodnich posiadamy olbrzymie 
naturalne sianokosy, więc ten niedobór prowineyj 
centralnych i zachodnich jest czem pokryć. Nale- 
ży dodać, że ministerstwo rolnictwa już dziś krzą- 


ah, 


PU ZR a YJ 


t * 
WIRTOR REEIN | 
obywatel m. Krakowa 


urodzony dnia 1 grudnia 1845, po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Bakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia 14 lipca b. r. 


P a * e UZ 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy św. Gertrudy L. 7 na miejsce wiecz- 
nego spoczynku nastąpi w niedzielię dnia 
-16-go. b. m. o godzinie 4-tej po połndnin, 
na który to smutny obrzęd stroskane 
dzieci i wnnki zapraszają Krewnych, Przy- 
| jaciół i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


ta się około zorganizowania tej sprawy. odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 
Mimo pomyślnych horoskopów, co do przy: dnia 17-go b. m. o godzinie 10-tej rano 


szłych urodzajów, ceny na gełdzie warszawskiej 
pozostają wysokie i usposobienie pamuje nadal 
mocne obok cżywionych cbrotów. 

Przyczyny takicgo objawu nałeży szukać z je- 7 E AAE N E EEE TAR ER Wa, E TEET 
dnej strony we wpływie, jaki na nasz} gieklę | Zakład pogrzebowy :Concordia< J. Wolnego. 
wywierają masiroje giełdozagranicznych=z+dmgiej [= 3— l 


w coraz rozpaczuwszym stosunku kursu naszej se 
| | 


w kościele św. Piotra. 


To a ANE ALTI: a} 


marki do walut pelnowartościowych. n. p. do do- 
lara, jaki z powodów politycznych już od dłuz- 
szego czasu się przejawia. 


RC KI I TUZ E EEE SSS 7 


Wiadomości giełdowa 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. „Po jednodniowej 
przerwie wròcia znów mocna tendencja zwyżkowa 
dla obcych walut i dewiz z wyjątkiera marki nic- 
mieckiej i korony austrjackiej. które w obrotach prze 
kazewych stracjły na kursie. Korona czeska zyskała 
10 parktów, dolary szacowano wyżej o 300 punktów. 
franki francuskie 10, szwajcarskie 100, funty szteri. 
1060. 

Ka rynku papierów przemysłowych i handlowych 
sytuacja bez zmiany. W minimalnych obrotach ośm 
gatunków po kursie utrzymanym. Akcje bankowe bez 
obrotów, z parierow procentowych kupowano miljo- 
nówkę po 1550. 


Ceduła kursowa giełdy krakowskiej] 
z dnia 14tipca 1922 


ri ofiar, żąda 
Polski Bank Przemysłowy — 10'— 
Bank Hipoteczny 1504: 800— 
Bank Małopolski 850— 125— 3604 1 7 
Po Bank Kredytowy 600— 650 — 
fre M apladkowie BD 460—| MASZYNA DO PISANIA, system amerykański 
Bank Komercjalny : 400— 450. |w dobrym Śianie okazyjnie do sprzedania. Wiade 
Bank nem. dla kresów H.ańenł GA- 760 | mość w Adininistracji »Nowej Relormy<, , 


8006— 8200— 


bank Kredyte w Warszawie 
wk 2100'— 8306*— 


Bank Związku spólek zarobk, 


Poszukuje się zaraz 


Polskie Tow. handlowe PoS eyi 

Handl. Sp. ake. »Impexe Transakcja og org |na wylazd do dużego miasta na prowinoji zdolnej 

Pharma» (mag. B. Jawornicki) 3800— 4000 — | urzędniczki, żydówki, z działa spedycyjnero, zna. 

M Chee 60. i z0i6—- Og |jącej gruntownie język niemiecki i polski, oraz księgo. 

04095 Polska 275'— 92 — wość i piszącej biegle na maszynie. CO | 
5 z ZA PA) 6 6 


4600—— 4800— dobre, ewentualnie i mieszkanie. 

Transakcja 4700— | Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej czynności, ewentu- 
Warse. Ska akc..bud. parow. " 1960-— 13800— | alnłe i warunków pod „Fach pocztowy 83“, Kraków, 
ransakcja 1225— 1250'— 

JI. Cegielski, fabr. masz. Poznań 1800— i1900— 


Zieleniewski 


Od dnia 16 lipca codziennie od godziny 5 po poładniw 
koncertować będzie orkiestra symfoniczną 


Transakcja 1850— 
„Potęgas Tow. pol. fabr. buty żel. 28.6.0— 31.04Rr— © « 
»Trzebinia« fabr. masz. i narz. re.  1700— 1860] W ogrodzie hotelu „Monopol 
Zakłady amunicyjne »Pociske 150— S50— przy ulicy św. Gertrady L. 6. 


"Transakcja 
»Antomotore fabryka samochodów 
Fabr. Portland-Cementu Szezakowa 


AN M Kawiarnia. Restauracja, 
Fa, aj poż | Bufet obficie zaopatrzony w przekąski zimne i ciepie, 
NN wenn | potrawy mączne, trunki krajowe i zagraniczne, jakoteż 


»Górkas fabryka 20 załżaśe e oęż — | chłodnia — Menu z 4 dań, 2-mięsnych, mkp. 550'— 
Sierszanskie zaklady górnicze 5750 — B900— s : „Wstep wolny. e 

. Transakcja 5800— 5825-| O liczne odwiedziny uprasza Z. Blilet. 
"Tepegez Tow. dia przeds. górn. 4900 — 5100— 3619 1 3 

Polska Nalla 1850— 1950'— t 
»Pozete Fowsz. zakłady bud. 1000— 1100— | BRYLANTY I PERŁY, WYROBY ZE ZŁOTA 
Fabr. przetw. tluszcz. w Trzebini 2900— 3100— I SREBRA 


2000'— 2200'— 
3100— 3800'— 

P 3860" — 
1200:— 1400'— 


»Krakus« zjed fabr. przetw. wysk. 
Fabr. i raf. caku w Uhodurowie 
Transakcja 
Ska ake. elekir. okr. w Sierszy 
Waluty i dewizy: 


kupuje Magazyn Jubiiersk? 


M. WASSERMANNA. 


Knp. sprz. czeki: KRAKÓW, ULICA GRODZKA E 10. 
Dolary St. Zj 5550 — 5750—  5550— 5730—| Za zęby sztuczne płacę najwyższe*ceny. 2701 
Franki francuskie 440— 160— 440-— 460 — = ME WE 
rank: belgijskie 415-- 435'— 415—  405— 
Franki Szwajc. 1100— 1200—  1100— 1200— 


bunty sztesl. 


RACIONALNE PIELĘGNOPANI CERI 


24600: — 25060'— 24800— 25500 — 
0 t 


Marki niemieckie 12:50  13— Tm 13— 

Transakcja 12:66 1280! zasadza się wedie nowoczesnych netoó lekarskich 
Korony austr. GET "GB 020  022|kosmetyki na stosowaniu zabiegów fizykalnych, tu 
f y __ Transakcja 6:20 0:2034 | dzioż preparatów kygienicznych, odpowiadających 
Korony czeskie 126— 5(6—  123—, 137— danym właściwościom skóry. Wynika z tego. iż zæ 
p i Transakcja 125—  180'— |ecana rekiamą uniwersalie preparaty wywolują u 
Korony węgier. 4/25 „415 425 4/75 ; wielu skutek wręcz przeciwny, a nawet przedwczesn 
Liry włoskie 240-— 260— 240 — 230— | zanik urody. Np. tłusta cera »pielęgnowana: kremami, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. (14 lipea). Miljenówka masowana. thiszezem, myta jakimkolwick mydłem i 
trans. 1490-—1450, 413% Tow. kred. ziem. za 100 rubli! zimną wodą. pokryje się niebawem wagrami, pryszcza- 
sprzedaż 220, kupno 215, 476% Tow. kred. ziem. zalmi i bliznami (po pryszezacuł a cała cera stanie się 
100 marek trans. 57—5675, 5% Warszawy trans. 215,! gąbczasty. Tłustą cerę. poiyskującą, skłonną do wąs 


adtłuszczającym „Miraculum“ z przepisu dra Lustra, 
specjalisty lekarskiej kosmotyki z Krakowa. Nato- 
miast suchą i normalną eere należy myć mydłem 


Akcje: Bank handlowy 5575 bez kuponu, Bank kre- 


fabryk eukru 46.000—46.500, Drzewny przemysł i hamj 


Karme 


del 1875, Warsz. Tow. kopalń i zakł, hutn. 7600— 
7659—7629. Lilpop-Rau-Loewenstein 47756—41C0. Ostro 
wioekie zakłady 1050—7925—1950, Rudzki i Ska 2100 
©825—284) bez kuponu, Zaklad amunicyjny Pocisk; 
6i5, Zakłady żyrardowskie 80.000, Borkowski 1560— 
1400, Bracia Jabikowscy 2100, Warsz. Tow. transportu 
i żeglugi 1400, Polska nafta 2040—2C00. 
Mace" "2. R <die 


re 
ro 


areydzieło filmowe 


KRAGÓW, ULI 


< Z roń* 


NIECH przyjmuje wszelk 
L J8 


U — 


i przefarbowania 


Od soboty dnia 15 da Środ 


s EDA RV ECORSS 


* {wznowienie} - 
czasów rewolucji francuskiej w G-ciu aktach. 
W głównej roli Emil Janaings. 


CA ŚW. GE 


śmietankowem z przepisu dra Lustra, Piana tego my- 
dła ma własności kremu. Do nabycia w pierwezo- 
rzędnych drcguerjach i perfumerjach, na prowineji 
w aptekach. Hurtownie nabyć można w Krakowie u 
firm: Joze? Głogowiecki. Rynek A-R 48. Leserkiewicz. 
Flac Szczepański 2 i Miklaszewski, Plac Dominikań: 


a W 

TA 

R 

BD 


y dzia 19 pen 1922 r. 


RTRUDY L. 5. 
OWE E E, Ae NG AA NS 


- |— 


ą garderobą do chem. czyszczenia 
— letnie suknie i płótna — oraz 


wszelkie materjały i t. 'd, według życzenia i wzoru 


. 


grow i pryszezy, należy myć gorącą wodą i proszkiem ` 


„p 


> LJ po 153 

Przewódnik turystyczny po Rrekodie 
ZOOR TRŁYŚIYCZAJ PO NAAU, 
Roaziład jazdy kolsi żeigzaych z Erazewa. 

Z dworca głównego odchodzą: og. 1:48 posp. de Lwówa; o g p29 
posp, dò Krrniey À Ń. Zsjórsa pfzęz Tarnów o g. 5'40 Desp, do Zaka 
panego i Itabkt; o g. 601 osob. do Niepęł'tpio; 700 posp. do liwowa, 
o g. 755 e%ob. do Lwowa; o g. 7'25 osp. do Zakòpane: 0; o g. 815 
bob., do Bochni; v godz. 840 osob. do Wieliczki; o gogz. L23 oseb. 
do Lwowa; o g. 11:00 ngob, do Krynicy przez Tarfów; © g. 13-36 csob. 
do Zakczanego' 1 Nowego Sącza przez Suelią; o g. 1480 osob. do Wie- 
liczki i Oświęcimia przoz Śkawinę; o g. 14'980 osób. do Kecńyrzówa; 
b g. 1435 osob. da Stanisiiwowa i Lwówa przez Stióże i Sambor; 
o g. 1415 osob, do Niepołomic; o g. 18:20 osób. do Lublina przes Róe- 
wadów: o g. 19:86 osob, dò Lwowa; o g. 1985 osób. do Tarnówh; 
o g., 20::0 esob, do Wieliczki; o g. 20:00 osob, do Lwowa; o g. 22:40 
osob. de Krynicy i Orłowa przez Tammów; du Stanisiawowa prez Stróża, 
Stryj; o g. 28:30 osob. do Lwowa; o g. 23:45 oiob. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stryj]. 

Z dworca głównego odchedzą: o g. 035 posp. do Warszawy; 
o g. 1'20 pesp. dw Piotrowie (Wiednia, Pragi); o g. 8'55 osob. do Pio- 
trowic; o g. 7'15 osob. da Piotrowic i Katowic; o g. 10'25 osob. do 

ywca przez liziedzice; o œ. 14'14 osob. do Piotrowic; o g, 17:10 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o g. 17'40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19:40 osob. do Żywca przez Dzieizice; o g, 20-05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g, 22:45 peso, do Warszawy. 

Z nowego dworca osobowego „zackodniógo* odchodzą: o œ 800 
posp. do Warszawy; o g. 10-00 osob. do Warszawy; o g. 13°29 osob. do 
Trzebini; o g. 1760 osob. do Warszawy przez Dęblin i do Katowic; 
> g 19:80 osob. do Warszawy; o g, 22:26 posp. do Warszawy przez 
Dęblin; o g. 2255 osob. do Łodzi; o g. 28'15 osob, do Dziedzic, 


a Kiadze: 


„  Wysljewództwo, ul. Basztowa L.-26. tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Sta- 
rosiwo krakowskie, ul. Starowiśla L. 13, tel. 8554; godziny przy- 
A starosta od 11—21. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Hagistrał, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz, przyjęć w prezy” 
jum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 


od 8—2, Byrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefom 
2458; guskziny pr.yjęć: prezós dyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
t wyjątkiem niedziei i świąt. Byrokcja policji, ul. Krupnicza L, 34, 
glefon 458; godziny urzędowe: od 8—8. 


Wawel i muzea: 
Zamek królewski na Wawelu zwiedzać możra 


vy wane, w VI dzielnicy (oficyny), 
do wynajęcia, względnie do edstą- 
pienia wraz z meblami. Zg'ożzenia 
pod „8. Wołski* przyjmuje Admi- 
yistracja „az Rebormy*, 
38505 1 2 


l, Ee >nipr] papiery wojskowa 
i osobite na nazwisko Fraaci- 
szek Kapusta z Rausocic, poc.ta 
Czernichów, 3013 


Buchalter 


samolzielny korespondent polsko- 
niemieovi, poszakuje posady zaraz. 
Zgłoszenia pod „B® do Admini- 
nistracji „Nowej Reformy“. 

3606 1 4 


Oddziały i 
Oddziały 


| ARRARRRARARAAAAA KA RAŁARANĆ 


oeo 


| Pług parowy 

używany lecz w dobrym stanie, 
garaz do nmaycia, składający się 
z 3 lokomotyw 14 P. H., rok bu- 
dowy 98, bardzo korzystnie na aprze- 
daż. — J. Demhiński, Poznań, ul. 
Główna 20. ~ 3511 


Kupuje pióra. 
Oferty z próbkami do firmy A. 
Freund, Praga R Benediktskś 1, 
i 3617 


; - 
Potrzebny od 15 sierpnia 
ma wieś w Kaliskie, samotny, 
dobry 


kucharz 


Zgłoszenia, kopje świadectw, 
z podaniem warunków nade- 
głać zaraz pod adresem Jabł- 
kowo, p. Popowo Kościelne 
(Wielkopolska). 3619 1 2 


„giarorąprowaizona posiadłość 
hsndlowa (dom narożny) poł. 

w A de, nad linją Poznań-Krzyż, 
płzy główiej alicy, z założoną od- 
dawna vkspedycją towarową, polg- 
Czoną z ocleniem granicznom, in- 
kasom, 7 i pół-morgjem ziemi, ta- 
niu wydzierź, na 10 lat, z czego 
2 morgi łąki, wraz z żywym i matr- 
twym inwentarzom $egt na Spre- 

. Maż. Zgłoszenia pod „Dz. 100“ 
do „Dziennika Pow. Szamotulskie- 
go* (Wielkopolska), 3611 


WRAWGRSOROAGASCOK 
PRZEMYSŁOWIEC 


lat 32, blondyn, przystajny, pra- 
gnie uczciwej Żomy. — Zgłoszenia 
pod „Fenowekić do Administracji 
„Nowej Reformy“, 3602 1 3 


RARIGGSTOGZO REM R 


ke mieszkanie w Zarytem 
koło Rabki, 2 pekoje, kuchnia, 
do wynajęcia. — Okolica górzysta 
kąpiel rzeczna, dobra aprowizacja, 
Wiudomość: ul. Siemiradzkiego 9, 
parter, na lewo, od 12—83, lub te- 
lefonem 2445. 3596 2 2 


A) | 


motory 


PYVYUVYVYVUUUYYVUUUUVU 


go okienne sprzedaje i wyko- 

muje wszeikie roboty szklarskie 

8. Finkelstein, ul. Mikołajska 5. 
3597 2 5 


Automobil 


85 koni, w bzrdzo dobrym stanje, 
do sprzedania. Wiadomość u stróża: 
Dubas, Sławkowska 6, + 3476 8 8 


Z Charakter! 


Przeznaczenie, zalety, wady, zdol- 
ności — przyślijcie swój charaster 
pisma lub zainteresowanej osoby, 
zawomanikujcie imię, rok i miesiąc 
urodzenia, ile osób najbliższej ro- 
dziny; na tych fenych otrzymacie 
od gezonego psyrho-grafologa Bzyl: 
lera-Szkoluika (autora prac nauko- 
wych) — listem poleconym, nau- 
kowa, szczegółową analizę chara |£ 
ktera, określenie dawniejszych zda- | ggg 
rzeń życiowych. — Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, — Cenne 
wskazówki i rady. Praca naukowa 
p. Szyllera-Szkcliika zaszczycona 
mnóstwem oiezw i podziężewań 
w poczytnych pismach krajowych 

zagranicznych. Analizą wysyła 

po otrzymaniu 950 Uk. qlabsdań 
osobistych przyjmaje od g. 13—1. 
Nadzwyczaj cioxawej treści książki, 
Katalog ilustrowany wysyła się dar- 
mo. Na wysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy. 

Adres: Psycho - Grafolog Szylier= 
Szkolmik, Warszawa, uł. Piękna 25, 
róg Marszałkowskiej, 8612 1 2 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


G33794020420449000090909090V14>0 9 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia Spółki akcyjnej „TRZEBINIA“, fabryka 
maszyn i narządzi rolniczych, ddlewnia żelaza i metali w Krakowie, z dnia 27-go 
maja b. r, ustaloną została dywidenda od akcji na rok 1922 w wysokości 


Spółka dla obrotu art. techn. Sp. ż o o. 


we LWOWIE, ul, Kościuszki 8 


Te m aa 


tel. 519; otwarte w niedziele i środy od 10—32, 


NOWA REFORMA. 


wstęp 50 mkp. Dom 


Najnowsze żnraalo mód stale 


i muzgum J, Mateji, ul. Florjańska 41, otw. codziennie vd 10—92, |do nabycia u firmy M. Landau, 


wstęp 50 mkp. $ 
we ftorki i piątki 
nL Smoleńsk © 
Towarzystwa 


Biura kupna i sprzedaży 
„nieruchomości. A 


. Koncesjonowane Biuro kupna 
i sprzedaży nieruchomości. Dom dla 
handlu i przemysłu Władysława 
BoppsiayD, Zwićlzyniecka 1. 22, 
posiada każdego czasu duży wybór 
realności, mujątków, ziem i t. p, 
„Uczciwość“ Binrokupnaj sprze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
go 1 przyjmuje do kupna, 
odwale 3, obok poczty. 


Biura ogłoszeń. 


Ogloszenia i reklamy kclejowe 
such“, S. A., ui. Szczepańska 9, 
tel, 369. 


Powszechne Biuro reklamy „Pras 
sa", Karmelicka 16, tel. 2085, przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich cza- 
sopism krajowych i zagranicznych. 

Ogłoszenia do pism całego świata 
nrojektuje i przy,muje Biaro re- 
klany prasowej „Promień, Kra- 
ków, Kynek gi. 30. 


Fabryki. 
Wody mineralne 


Eińaske, Giesshftbler, Karls- 
badzka, Seltorsia, Vichy i inne 
firmy 
5. BZĄCA I GZMORSEJ 
ul. sw. Gertrudy 4, 
są snuteczułejsze I tańsze 
od wód czeskich i niemieckich, 


5 4: 


Wypłatę kuponow uskuteczniają od dnia dzisiejszego: 
Polski Bank Krajowy, Oddział w Krakowie, Zakład. centralny we Lwowie i tegoż 


Bank Tewarowy, Oddział w Krakowie, Zakład centralny w Warszawie i tegoż 
Zarazem zawiadamia sie, że nie podjąte do dnia 15-50 lipca 


19282 r. Sztuki V emlaji, złożone zostaną na koszt subskrybentów 
do depozytu kaniowego. 


. „ali „TR 
PR 

wenn y 
w. R 


RATSIA zt, 
ru. 23:04, © 
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Polskie Towarzystwo. elektryczne 


Spółka akcyjna w Warszawie 


(dział w Krakowie, Rynek gł, Linja A-B 39, Telef. 237 


poleca: 


i generatory własnego wyrobu 
z Śląskiej fabryki motorów w Katowicach, 
Naprawa i przewijanie maszyn elektrycznych. 

Druga fabryka w Warszawie zostanie uruchomioną w roku bieżącym. 


DZIAŁ INSTALACYJ wykonuje wszelkie roboty w zakres elektro- 
techniki wchodzące. 


HURTOWNA SPRZEDAŻ artykułów elektro-technicznych po 
cenach fabrycznych. 


OOOOQDOODOOO NNANNANNA AAAAAAALAAA 


dostarcza ze składu 


blach, rur, sztabek, 


Bank dla handlu i przemysłu 


w Warszawie 


Oddział w Krakowie 


rozpoczął swe czynności z dniem 1-go lipca 1922 roku 
w tymczasowym swym lokalu przy ul. Smoleńsk 13, L p. 


ARAARARA 
Biuro otwarte od godz. 9-tej rano do 1-szej w poł. 


L. 10. 


AARARRAKAA 


cyny angielskiej, ołuwiu hutniczego, cynku, miedzi, mo- 
siądzu, czerwonego metalu, kompozycji — w postaci: 


blacha „Brytania“, metal łożyskowy. 


zeam Gzartoryskich, ul. Pijarska L. 6. otw. | Kraków, ul, św. Krzyża 5. 
zi od 10—12. Miejskie [nzenm przemysłowe, 
, -tel 1889. otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. Wystawa 
sutak piąkmych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otw. co- 
dziennie od 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp. ; 


Labcsatorja kosmetyczne 
i parfumoerja. 
Laboratorjum kosmetyczne Fran- 
ciszkdi Bucziaszek, Grodzka 1. 3, 
I. p, dobrze zaopatrzony zakład w wy- 
Toby kosmetyczne. 
Matorjaly tekstylne za- 
kiady kraw., kMonłokeja 
i galanteria, 


| © 
Bazar krajany 
hrajawego Związku przemysłowego 
W kratówie, Ryaek gł. 1. 33 
poleca: 
zefiry, płótna na bieliznę i pościel, 
płóvienka, markizoty, batysty, chu 
steczki do nosa, pończochy, skar- 
petki, koce, kilimy, wyroby koszy- 
karszie, rzeżby, zabawki. 
Ceny bardzo przystępne. 


P 2 


Fabryka lin koncepnych i 
wszelkich wyrobów powre- 
źniszynh Stanisława Wa/kewiń: 
skiego, ui. Lelewela 11. Fjrmaa po- 
wyższa nie posiada filji gni sklepu 
a znajduje się tylko w Dz. XII, 
przy ul. Lelewela 11, 


„Clorja*, fabryka świec, wyro- 
hów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11. 

Killlruy własnego wyrobu, także 
na zamówienie, poleca Hrrtownia 
ul. Gołębia 5, od 9—1 i od 3—6. 


Fotegraficzny zakład. 


„Erna, ulica Starowiślna (Plac 
Vaelopole), przystanek tramwaju 3 
i 6, wykonuje fotogratje na legity- 
macje, paszporty i wszelkie zdjęcia 
fotograficzne w S-ciu minatash. 


KIAI MAŁOPOLSKI | 
Bino „Ozlekać* ul. Zielona 17. Z A KŁA D ODZIEŻY 

Czysty zysk dla inwalidów wojen- W KRAKOWIE 

nych. Przedstawieni» codziennie od poleca swe sklepy i magazvny 

godz. 5-tej w święta od 8-ciej. tekstylne Sa 


wPodgórzu, przy uł. Nadwiślańskiej 12 


Kkgiągarnie i sprzedaż agy l 
dzienników i mód. Wady, Z o 
Księgarnia i sprzedaż gazet: sue PZ SEELE 
„Ruch“, S. A, ul. Szczepańska 9, | sprzedaje Erer i detajlicznie 

tel. 369. Aati 


wełniane i bawełniane na ubrania 
Gazeta krawiecka zawiera: | meskie i kostiumy, cajgi, płótna 
naukę kroju, opisy mód, cenniki, 
usinwy o uczniach i patentach, 
wszelkie wiadomości tachowe, Pre- 
namerata półroczna 600 mkp. Re- 
dakcja: Kraków, Mikołajska 1. 1. 
Tamże do nabycia żurnale i formy. 


p 4 


VP PEOOPOE+FPOOTC 


mgskdie, płaszcze, kurtki, obuwie 
messie, damskie, chłopięca i dzie- 
cieve. 


sign 


3434 2 2 


DYREZCJA, 


W żądanych koloradi: 


dla browarów krajowych i 


R 


LA 


E ar A oioi 


+ 


poleca wszelkie 


by UI oo 


BOQGADODODNADGOCOOŃ 


2 


EDWARDA 


1870 


bloków i drutów. — Biała blacha, 


Z działa instalacyjnego zawaze na składzie klozety fa- | (7 GWYWWWYWWWY WW CY W! 
jansowe t żelagne, tbiorniki, rury czarne i pocynkowaùo, 
armatury, Wentyle redukopjne, mauometry, umywalnie, | 8% 
piece gazowe „Junkersa“, wozelkie części skłądowe do | £3 

=- aparatów do toczenia piwa. —— 2707 2 2 


8592 


1 ta W: 


Ziemski Bar 


dow. akc. Wo Lwowie 


zawiadamia, iż z dniem 2-g0 lipca 1922 r. 
_ otworzył swoją 


ENY 


FARBUJĄC, GSZCZĘBZASZ! 


q ulica Krowoderska L. 68, Kraków 


turo Bileiskiej farbiarni 


şwoatery, samouziały it, p. i 
DETI WYKONANIE I CENY BEZ KONKURENCJE! 


wiklinowe, rogożynowe, pedigowe, >" 


na papier, galanterję koszykarską, E 
kasety i tacki rafiowe E 
oraz inne wyroby z rafji, 

kasęży rzeźbione i galanterją drzewną, 
batiki w drzewie i w materjałach, R 


EK E LEMY $ 


w ogromnym wyborze = 


W Krakowie, ul Szpitalna 40 (vis-à-vis teatru Młejskiego © 
a Ceny konkurencyjnie najniższe 111 3408 BE. 


POSTY TENDRA A 


Skład płócien i bielizny goto- 
wej męskiei, damskiej i dziecięcej 
Marja Kalinowska, ul. Slaw- 
kowska ]. 13. h 


Mejtasz 1 Wołixowicz, Poi- 
wale b, firma pierwszorzędna, ar- 
tystyczne wykosanie wszelkiego ro- 
dzaju „ubiorów męskich i damskich, 
znakomici przykrawacze — robot-4 
nicy pierwszej klasy — wytona- 
nie punktezińe — przejszEnzm | 
wykosanie w ciągu 22 godciu. | 

Wytwórnia usiorów A. Mi- 
larza i SkA, Kraynicza 26, wyko: 
nnje artystyogaia wszelkie roboty 
w zakros krawiectwa wtliodzące: 
ubiory męskie, cywilna i wojsko- 
we, punktualne, solidnie i tanie. 

Związok krawców I krzw-| 
Czyń, Mikołajska 18, Telefon Nr 
8037. Zamówienia wykonuje solid- 
nie o 80%, miżej cefinikas. Przez 
wakacje uskutecznia wszelkie prze- 
róbki 1 przechowuje garderabę. 

T, Giorzińsui, pracownia i 
skład futer, ulisa Fierjańska 
1. 32. 


Wytwórnia krawatek „Ne- 
ry“ ul Zzpitalsa 23, I pigiro. 


Obuwie. 
Firma M. Woinmanua, Staro- 
wiilna 6 — w wielkim wyborze 


Obuwie męskie luksusowe, ja- 
koteż bielizna męska i damska, 
kapelusze, krawatki i t. d. Ceny 
koukurencyjne. 


Magazyn obuwia I pravo- 
wnia Stefana Sajaka, wl. Diu- 
ga L 27. 


Stanisiaw achaj, ui. Św. 


białe na bieliznę. płócienka kolorowe, | Tomasza 9. Niagazyn i pra- 
zefiry,dralichy,chustkidużeichustki, cownia obuwia Gamskieyo, 
na yłowę, koce, gotowe ubrania | 


męskiego i dziecięcezo. Nuj- 
nowsze fasony angiolskie, frauuu- 
skie, warszawskie, stale na składzie 
w wielkim wyborze, 
ANRETT PEENES ARCER 


af? a EAS EA 
eot eei M 


: 4 
vw 
LZ 


R. Perschke 


odzięy oraz przędzę na kilimy, 
3859 1 2 


wyborowej jakości, z gwarantowaną i regularną dostawą 


na eksport, dostarcza przez 


całe lato 


Śpółka nkon naniu ESyk0/ami żywnościowemi i surowcami 


„BERT l KRZYSIK 


Adres dla telegramów: „Lambroza“. 3466 3 3 


A 


Riecała L, 8, 


Przedsiębiorstwo techticzno-handlowe $ 


iinż, T. LESZCZYŃSKI: 
Kraków, ulica Grodzka L. 65 . 


materjały techniczne 
i elektrotechniczne. 
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OAŽNE DLA ZARŁADÓG POGRZEBOWYCH! 


taniej od wyrobów warszawskich poleca 


U w TRUMNY METALOWE 
= ' różnego fasona, wielkości i ornamentacji 
ZAKŁAD BLACHARSKI 


PIECZONKI 


KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 10. 
Wielka ilość gotowych trumien na składzie. 
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Solidna firma SGizeła Brand, 
Starowidina 6 — na sezon letni 
paatolelni w różnych fasonach i 
nafmodwejszych kolorach, oraz wy- 


Niedziela 16 Lipca 19 22 


OBRAZY 
wybitnych malarzy poiskich po ni 
skiej cenie ma d» sprzedania 


uwinina lakierki po cenach przy-| laro Momisowo „ARSY 


stępnych, 


Kraków, ulica Zielona b. 28. 


Przedsiąbiowstwa kamdl. |. Eandeł żęłazne-qalaniaryjny 


i przemysłowe fechnicze 
ms i itrausportowe., 

_Sentralne Biuro Spedyżyjne 
W. Bniaćski, Kraków, ul. Az 
erzea Psłaokiega 9, I piastro, 
(Pom wiasuy) Toler 2248-29. 

Biuro spedycyjne K. endal- 
sohn, plac Dominikański 1, tele- 
fony 56 i 2056, 

Zakłady wydawnicze i przemy- 
slowo „Ryngraś, 3. A., Sławkow- 
ska l. 11. 


Salad foricpisnzów. 


Foztogłany, pianina i fishar- | 


monje firm pierwsfbrzędnych, jak: 
Bechstein 
Bósendorfer 
Dluthner 
Elbar 
Ibauh 
Kotykiewicz 
Lnuberger & Gio 
Seiler 
Schiedmayer 
Stingl 
Wirth 
do nabycia w skłačzio fortepianów 
Heleny Smoiarskioj, Wolska 7. 
Różna. 

Używane sprzęty mieszka” 
niowe, metalowe, maszynowe 
i £ p. przyjmuje do sprzedaży 
Juljan Tozar, uł. św. Jana 10. 

Tanio i dobrze nabyć można 
fiimy ©. Heim, Starowiśina 33, 
Guzizi, nici, podszewki, plé- 
ina oraz wyrosy pończoszui. 
cze. 
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khandal artfyk. gosp. domoweya 
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i grzyberów Iuchennych An 
tomi ŚSteciak, ul. Zwierzy:fiec= 
ka L. 15. A 


Wynajem i naprawa 
samtachadć w. 

Zakład wnlkanizacyjny i wy: 
robów gumowych „OFONA 
Sp. z ogr. odp., przy nl. Długiej 15, 
odnawia i naprawia zupełnie zni 
zezne płaszcze automob. i dętki 
waz wszelkie przedmioty w zakres 
ten wchodzące. 


Zaułady przemysłowe. 

Zakład tapicersko - dekoracyjny, 
magazyn mobli i wyrób kożder 
A. Rybiński, ul. Sławkowska 31 
Teleton Nr 3468. i 


Kajetan Dmaziąż, ul. Florjań- 
ska l, 47, posieda wykwintne urzą- 
dzenia mekiowe do gabine- 
tów, jzdalń, sypialć, biur itp. 


Kat. wytwórnia kołder FL. Ma 
iustewicz, ul. Poselska 20. 


Sport. 
Piłki nożne 
Natigiy (tennisy) 
Bragle 
Kromłaty 
Loxkie atletyczne 
cenniki darmo i ofranbowane 


L. Weindliing 


u|Rraków, ul. Grodzka 26. 


Leżaki, kuchenki naftowe 
Męzyk, plac Suczepoński 8 


z.. o da. a 
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zbzyozytura ta załatwia wszelkie czynności w zakres baszowości wckodzące. 


| ZŁOTY MEDAL! 


ZŁOTY MĘDAL! 


CEGIELNIE BUCUJE 


inż.-car. Józef Gieszewski 
Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, telef. 749 


Budowa kominów. 
Obmurowywanie kotłów. 


R À 
A dt BojĘ 


Dostawa maszyn. 


na wszystkie dworce kolejowe; 
do wszystkich pisra krajowych i zagranicznych 


przyjmuje 


2040 


Polskie Tow. księgarni kolejowych 


z 


Eraków, uiica 


Szozopaúska L. 9. 


Oddziały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań. 


Łączność interesów 


lub udział 


w kapitale 


dla reorganizacji huty szklanej, pro- 


dukującej flaszki 


(produkcja dzienna 


około 15.000 sztuk) -i przyiączonej do 


dużego przedsiębiorstwa 


3616 


poszukiwane. 


Zgłoszenia pod 1. 


1 12324 przyjmuje 


Rudolf Mosse, Berlin, SW. 19. 


i f ; 4 
PU (mW + Wy 


Akcyjne Tow. dł 


WAŁA FIE 


wyrobów suklenniczych 


„RARSZAWA” 


uchwaliło wypłacić za rok 1921 od każdej akcji - 
nominalnej wartości 140 mkp, za zwrotem kapona 
Tr 1l 


sywiłendę 160 mki 
e Wypłatę nskuteczaia począwszy od 8 lipca b. r. 
u Polski Bank Krajowy we Lwowie. 
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Rządca Drukarni L, K, Górski, 


